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W s tę p .

O p a d y  a tm osferyczne  posiadają doniosły  
w p ły w  na stan izo lac ji e le k try c zn y c h  lin ji i u rz ą ­
dzeń  n ap o w ie trzn y c h . D o ty c z y  to szczególn ie  
urząd zeń  w yso k iego  napięc ia , gdzie m am y do czy ­
n ien ia  ze w zrostem  s tra t i zm nie jszen iem  w y trz y ­
m ałości e le k try c zn e j u k ła d u  (obniżen ie  nap ięc ia  
przesko ku ), o raz lin ji te le tech n iczn ych , gdzie ob­
n iżen ie  oporności p o w ie rzch n io w e j izo la to ró w  
u tru d n ia  p ra w id ło w ą  pracę.

Z  ró żnych  ro d za jó w  w ystępu jących  opadów  
p ra k ty c zn ie  n ie  m ają  w iększego  znaczen ia  ze 
w zg lędu  na izo lac ję  lin ji opad y  zesta lone (grad, 
śnieg, sadź), z pow odu dużej oporności suchego  
lodu, je że li się p om in ie  d z ia łan ie  m echan iczne (ob­
c iążen ie  s k u tk ie m  sadzi); decydu jącą ro lę  g ra ją  tu  
deszcz, m o k ry  śnieg lub dżdża. D z ia ła n ie  u jem ne  
d ż d ż y  u w y d a tn ia  się szczególnie m ocno w  raz ie  
is tn ien ia  na p o w ie rzch n i izo la to ró w  o s a d ó w  
s t a ł y c h ,  k tó re  pow sta ją  w  p o b liżu  dużych sku­
p ień  lu d zk ich , fa b ry k , lin ji ko le jo w ych ( ku rz , po ­
p ió ł i sadze) oraz —  szczególnie szko d liw e  —  
w  p o b liżu  fa b ry k  chem icznych  ja k  cem entow n ie , 
ch lo row n ie , w y tw ó rn ie  z w ią z k ó w  potasow ych  i so­
dow ych, w reszc ie  —  w  pob liżu  m orza , jako  osady  
soli naniesione p rzez  w ia tr  w  czasie t. zw . burz  
słonych. D z ia ła n ie  tych  c zyn n ikó w , za leżn e  w  
znacznej m ie rze  od b u d o w y  i m a te rja łu  izo la to ra , 
jest obecnie p rzed m io tem  za in te reso w an ia  w  ró ż ­
nych k ra jach . (1), (2), (3), (4).

P rz y  o p a d z i e  d e s z c z o w y m ,  jak  
w iadom o, d w ie  w łasności m ają  znaczen ie  d la  s ta ­
nu izo la c ji lin ji n a p o w ie trzn e j: o p o r n o ś ć  
w o d y  deszczow ej i n a t ę ż e n i e  opadu. W ra z  
z obn iżan iem  oporności w o d y  w zra s ta ją  s tra ty  
i m a le je  n ap ięc ie  p rze s k o k u  na izo la to rze ; m a le ­
je ono ró w n ie ż  w ra z  ze w zrostem  n a tężen ia  desz- 
czu. (5), (6 ).

O czyw iśc ie , że zaró w n o  d la  p ro je k to w a n ia  
izo la to ró w  i u rząd zeń  n a p o w ie trzn ych , jak  i d la  
prób g o tow ych  p rze d m io tó w  znaczen ie  decydu ją ­
ce posiadają w a ru n k i n a jn ieko rzys tn ie jsze , to jest 
najm niejsza oporność w o d y  deszczow ej i n a jw ię k -
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sze n a tężen ie  opadu, w ła ś c iw e  d la  danego kra ju , 
czy  n a w e t —  m iejscow ości. P oza tem  jed n ak  in ­
teresują  za ró w n o  gran ice, w  jak ich  te  z jaw iska  
w ystępu ją , oraz częstość w y s tęp o w an ia  ich  w  tych  
granicach.

B adan ia  dotyczące  oporności w o d y  deszczo­
w ej o raz n a jw iększych  n a tężeń  deszczu b y ły  o czy­
w iście  doko n yw an e  już d aw n ie j (7), jednak, jak  
dow odzi tego dyskusja w  M ię d zy n a ro d o w e j K o m i-  
cji E le k tro te c h n ic zn e j (C E I) i na K o n fe re n c ji 
W ie lk ic h  S ieci E le k try c z n y c h  —  nie p rze s ta ły  być  
a k tu a ln e  i obecnie (8 ) (9). W  Polsce w  każd ym  
bądź raz ie , w ed ług  w iadom ości posiadanych, b a ­
d ania  opadów  z p u n k tu  w id ze n ia  e le k tro te c h n ik i 
doko n yw an e  nie b y ły . P ob u d ką  do w szczęc ia  w  r. 
1930 zb ie ra n ia  m a te r ja łó w  poniższych b y ły  prace  
nad p rzep isam i p o lsk iem i na izo la to ry  w ysokiego  
n ap ięc ia  i chęć s tw ie rd zen ia , w  ja k im  stopniu  
o dp ow iadają  naszym  w a ru n k o m  w ym agan ia  z a ­
w a r te  w  nich oraz w  p ro jekc ie  p rzep isó w  m ię d zy ­
naro do w ych  na badan ie  izo la to ró w  ( 10).

C e lem  p ra c y  b y ło  ze b ran ie  danych d o tyczą ­
cych opadów  deszczow ych  z k ilk u  oko lic  P o lsk i 
z m iejscow ości ro zm a iteg o  c h a ra k te ru  ((rów nin ­
nych, górskich, p rzem ys łow ych ) i z opadów  ró ż ­
nych (pod w zg lędem  n atężen ia , czasu w y s tę p o ­
w an ia  i t. d.). W y n ik i są skrom ne pod w zg lędem  
ilośc iow ym  ze w zg lędu  na pew n e  trudności, ja k ie  
b y ły  zw ią za n e  z u zysk iw an iem  p ró b ek ; ta k  n a ­
p rz y k ła d  z o ko lic  nadm orskich  nie u da ło  się u zy ­
skać w y n ik ó w , co jest n ie w ą tp liw ie  w ie lk ą  lu k ą  
w  zeb ra n y m  m a te rja le .

M a te r ja ły  do w y k o n a n ia  n in ie jszej p ra c y  w  L a ­
b ora to rju m  W y s o k ic h  N a p ięć  P. W . b y ły  d w o ja k ie ­
go rodzaju : p ró b k i w o d y  deszczow ej —  dostarcza ­
ne p rze z  n ie k tó re  ze stacji P aństw ow ego  In s ty tu ­
tu  M eteoro log iczneg o , oraz w y n ik i no tow ań  opa­
dow ych  (p lu w io g ram y), użyczone p rzez  C en tra ln e  
B iu ro  H y d ro g ra ficzn e  M . R . P . Z  p ra w d z iw ą  p rz y ­
jem nością m uszą p od kreś lić  ż y c z liw e  i p e łn e  z ro ­
zu m ien ia  p o tra k to w a n ie  tych  badań p rze z  obie  
w ym ien io n e  insty tuc je , za co czuję się w  m iły m  
o b o w ią zk u  z ło żyć  im  na tem  m iejscu gorące po ­
d z ięko w an ie .
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P o m ia ry  oporności w o d y  deszczow ej.

Z b i e r a n i e  p r ó b e k .  P ew n ą  trudność  
s tan o w iło  c h w y ta n ie  opadu w  ilości n iezbędnej 
do p rze p ro w a d ze n ia  p om iaru  (100 —  150 cm 1) 
w  m o ż liw ie  k ró tk im  czasie —  ab y  u n ikn ąć  za ­
n ieczyszczeń  p rzy p a d k o w y c h , n a p rz y k ła d  n a w ia ­
nych p rzez  w ia tr , o raz —  p rzy  p ró bkach  z po­
c z ą tk u  deszczu —  ab y  d łuższy  opad n ie ro zc ie ń ­
cza ł p oczą tkow eg o . N o rm a ln e  m eteoro log iczne  
deszczom ierze nie n a d a w a ły  się do tego celu  —  
pom in ąw szy  m a łą  p ow ie rzch n ię  u ży teczn ą  —  ze  
w zg lędu  na (p raw dopodobieństw o zan ieczyszcze ­
n ia  w o d y  w  sam ym  p rzy rzą d z ie  m e ta lo w y m , stale  
w ys ta w io n y m  na o tw a rte m  p o w ie trzu . U ż y to  do 
tego celu  n aczyń  szk lan ych  (k ry s ta liza to ró w )
o średn icy 25 cm, w  k tó re  zo s ta ły  zao p a trzo n e  
stacje P. I. M ., m ające zb ie ra ć  p ró b k i w ody. S k u t­
k ie m  konieczności zb ie ra n ia  w iększe j ilości w o d y  
odrazu  (naczyn ia  n ie  w o lno  b y ło  w y s ta w ia ć  na  
d łuższy  p rzec iąg  czasu) zo s ta ły  uw zg lęd n io n e od­
ra zu  ty lk o  opady o stosunkow o w i ę k s z e m  n a ­
t ę ż e n i u .  D z ię k i tem u  ogran iczen iu  ilość do ­
starczonych  p ró b ek  w  ta k  d ług im  p rzec iągu  czasu  
b y ła  n ie w ie lk a , gdyż znaczna część ch w ytan ych  
p ró b ek , w ed łu g  ra p o rtó w  o bserw ato ró w , n ie  d a­
w a ła  w ysta rcza jące j ilości w o d y . O g ran iczen ie  to  
jed n ak  b y ło  zu p e łn ie  ce low e, p o n iew aż  w łaśn ie  
opady deszczow e o dużem  n a t ę ż e n i u  m ogą 
m ieć w ię k s ze  znaczen ie  d la  stanu lin ji..

D ru g ą  k w e s tją  b y ło  dostarczen ie  zeb ran e j 
p ró b k i do L a b o ra to rju m  W . N . bez zan ieczyszcze ­
n ia  n. p. p rze z  samo n aczyn ie . N a le ża ło  się b ow iem  
lic zyć  z rozpuszczan iem  p e w n y c h  ilości szk ła  
w  w o d zie , szczególnie p rz y  w o d zie  bardzo  czy ­
stej, pow odu jącem  obn iżen ie  oporności. D o  celu  
tego u ży to  flaszek  z dobrego g a tu nku  szk ła  z do- 
ta r te m i k o rk a m i, a p rze d  u życ iem  w yg o to w an o  je 
k ilk a k ro tn ie  z w o d ą  d esty lo w aną . D o  każd e j flasz­
k i dodane b y ły  n a le p k a  i k o m p le tn e  o pako w anie , 
u m o żliw ia jące  w y s y łk ę  p ró b k i n a tych m iast po z e ­
b ran iu  (Rys. 1). W  celu  u n ikn ięc ia  zb ie ra n ia  p ró - 

_______  bek w  sposób w a d liw y , m o­
gący zn iekszta łc ić  w yn ik i, 
dołączono rów n ież szcze­
gółow e w skazów ki postę­
pow ania. Ś rodki te o kaza­
ły  się zu pełn ie  w ystarcza ­
jące; p ró bka  w o d y  pozo­
staw iona p rze z  d łuższy  
czas w e flaszce nie zm ie ­
n ia ła  oporności w  sposób 
w y ra źn y  (natom iast pozo­
staw iona w  n aczyn iu  o t­
w a rte m  zm ie n ia ła  ją  ju ż  
w  przec iągu  jednej d ob y). 
P ozatem  ty lk o  jedna flasz­
k a  zosta ła  stłuczona p rz y  
przesyłce.

P ró b k i zo s ta ły  zeb ra­
ne z następujących  m ie j­
scowości : K a to w ice  (L o t-  

M e t. U . J . B .) , W a rs za w a

PRÓBKA 

WODY DESZCZOWEJ

Stacja w 
Zebrano d n .j/ .J p i % 9  m in .ś f

Zbierano w ciqgu......minut
Cały opad wyniósł— ..mm

_  . ,  . początkowaPróbka jest:

Podpis:

Otrxymano dn.

Rys. 1. 
Nalepka na flaszeczkę 

z próbką wody.

w łaśc iw e j p rz y  pom ocy ro zm a ity c h  m etod  naogół 
nie dają zu pe łn ie  zgodnych w y n ik ó w . *)

P rz y  w y b o rze  m etod y  k ie ro w a n o  się d ąże ­
n iem  do p o m iaru  w  w a ru n k a c h  m o ż liw ie  zb liżo ­
nych do rze c zy w is ty c h  (n. p. p rz y  izo la to rach  
lin jo w ych  w . n .), zad o w a la ­
jąc  się m nie jszą  d ok ładno­
ścią, k tó ra  tu  nie m ia ła b y  ce­
lu  ze w zg lędu  —  z jednej 
strony —  na n ieun ikn iony  
w p ły w  czynników  ubocznych  
(naczyń p rz y  zb ieran iu , p rz e ­
syłce, w ym ian y  z  pow ie trzem  
kw asu w ęglow ego i t. d .), z 
drugie j —  ze w zg lędu  na  
zmienność sam ej w ielkości 
badanej, za leżn ie  od w a ru n ­
ków  p rzyp adko w ych  w  czasie 
zb ieran ia , usuw ających  się z 
pod obserw acji.

U k ła d  p o m iaro w y  s k ła ­
da się (rys. 2 ) z transfo rm a­
to ra  110/2000 V , trans fo rm a- 
to rk a  m iern ikow ego z w o lto ­
m ierzem , m ilia m p e ro m ie rza  -* 
do 15/150 m A  i p rz y rz ą d u  o

'

Rys. 2.
Schemat układu przy pomiarze 

oporności wody.

Rys. 3. 
Przyrząd do pomiaru 

oporności wody.

elek trodach  p la tynow ych , długości p om iarow ej 20 
cm  i p rze k ro ju  ru ry  3,53 cm 2, skonstruow anego  w  
Z a k ła d z ie  M . E . i W . N . (rys. 3 ). Oporność s łup ­
ka  w o d y  pew n e j w ysokości o kreś la  się jako  ró ż ­
nicę dwóch p om iaró w  (m etodą techniczną) p rz y  
różnych  wysokościach górnej e lek tro d y , ru g u jąc  
w  ten sposób oporność e lek tro d  i m iliam p ero m ie ­
rza . Oporność w łaśc iw ą  oblicza się z uzyskanej 
w artośc i i w y m ia ró w  geom etrycznych. B łą d , po­
p e łn io n y  p rzez  n ieuw zg lędn ian ie  pojem ności i in ­
dukcyjności, w  granicach p rak tyczn ych  le ż y  pon i­
żej dokładności pom iaru . W obec znacznego w p ły ­
w u te m p e ra tu ry  na oporność w o d y  p o m ia ry  w y ­
konyw ane b y ły  p rz y  ta k ie j gęstości p rądu , aby  
ogrzew anie w ody w  czasie p om iaró w  by ło  n iedo­
strzegalne; odpow iada to  m ocy absorbow anej do 
ok. 2 W . W p ły w  te m p e ra tu ry  na oporność d la ró ż ­
nych ro d za jó w  w o d y  podany jest na rys. 4

nisko), W iln o  (Z a k ł.
(L . W . N .) ,  Zakopane, Z a leszczyk i.

M e t o d a  p o m i a r u .  P o m ia ry  oporności 
w o d y  lub  w ogó le  e le k tro litó w  o dużej oporności

*) Tak n. p. przy pomocy mostku Kohlrausch’a pr/y
1 000 okr. n. s. na tym samym przyrządzie i w tej samej 
temperaturze otrzymuje się wyniki ponad 5% wyższe, niż 
niżej opisaną metodą odchyłową (50 okr. n. s.l. M. in. gra 
tu rolę gęstość prądu przy pomiarze.
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W y n i k i  (p. ta b lica ) sprow adzone b y ły  do 
te m p e ra tu ry  20° C. J a k  w id ać  z w y k re s u  (Rys. 4), 
dla te m p e ra tu ry  15° C —  w ym aganej d la  w o d y  
deszczow ej p rz y  p ró b ie  izo la to ró w  wg. P N E -8 
i w  p rzy b liże n iu  p rze c ię tn e j d la  rzeczyw is teg o  
opadu —  w arto śc i te  będą w yższe  o ok. 15% .

D la  p o ró w n an ia  podaję k ilk a  liczb  d o tyczą ­
cych oporności w o d y  (w  10s o m ó w /c m 3):
Woda destylowana kilkakrotnie max 2 ,5 .104 kii cm

„ „ 1 raz (laboratoryjna) ~  4.10s „
„  „ techniczna 50 do 100 „

Woda wodociągowa (warszawska) 20°C 3,6
N a  rys. 6  uszeregow ano u zyskane w y n ik i 

w ed ług  w ie lko śc i w  ce lu  ła tw ie jszeg o  ro zp a trze n ia .
P rze d e w s zy s tk ie m  w id ać  znaczną rozp iętość  

o trzym an ych  w arto śc i. P o za tem  w id o c zn y  jest w y ­
ra źn y  w p ły w  c h a ra k te ru  m iejscow ości, z k tó re j 
p ró b k a  pochodzi: im  czyściejsze p o w ie trze , m niej 
fa b ry k  lub m nie jsze skup ien ie  lu d zk ie , tem  naogół 
w iększe  w arto śc i oporności w o d y  deszczow ej. 
D ale j, opady o w iększem  n a tężen iu  dają m niejszą  
oporność, C h w ila  zb ie ra n ia  p ró b k i —  czy  od po ­
czą tk u  deszczu czy  po p ew n ym  czasie —  m a też  
ogrom ne zn aczen ie : im  d łużej deszcz pada tem  
czyściejsze p o w ie trze ; n a jw y ra źn ie j to w id ać  na 
p ró bkach  N r. 8 i 9, zb ie ra n y c h  w  ciągu tego sam e­
go deszczu. M a  n ie w ą tp liw y  w p ły w  okres p o p rze ­
d za jący  —  d łu g o trw a ła  susza obn iża  oporność

J-l------ ------ ------------- ------ ------ ------ ------ ------------- 1
0 10° 20° 30° W  50

Rys. 4.
Wpływ temperatury na oporność wody.

Nr Miejscowość
Początek zbierania Czas

zbie­
Cały
opad Opad

Oporność
wł. U w a g i

próbki Data godz.
rania
min

wy­
niósł
mm

zbierany był przy 20°C 
kfi cm

1 Katowice lotn. 23 VII. 30 606 47 4,7 początkowy 29 Średnie natężenie 0,1 mm/min. 
Opad burzowy.

2 »  •* 8. IX 30 151? 72 18 późniejszy 75 Średnie natężenie 0,25 mm/min. 
Opad burzowy.

3 » « 16. IX 30 1545 39 3 późniejszy 30 Średnie natężenie ok. 0,1 mm/min. 
Liczne czarne zawiesiny

4 »  II 21 IX.30 731 12 — późniejszy 38

5 Wilno Z. M. U. 30 VI 31 1811 24 23 późniejszy 80
Rozpoczęto zbieranie po 13 — 14 

min. od początku opadu. 
Natężenie w chwili zbierania 

1,2 mm/min.

6 II 5. IX. 31 1833 93 2,2 początkowy 45 Opad 0 bardzo małem natężeniu: 
1,5 mm/godz.

7 Zakopane 25. VI. 30 1435 20 3,4 początkowy 30 Średnie natężenie 0,17 mm/min. 
Opad burzowy. Zawiesiny.

8 12. VII. 30 1523 142 30,4 początkowy 50 Opad długotrwały 0 małem natę­
żeniu: od 0,002 i g. 15, do 0,07 
mm/min ok. g. 20-ej.

Maximum 0,15 mm/min od g 1920 
do 1930.9 II 12. VII. 30 20« 65 30,7 późniejszy 120

10 V 19. VII. 30 18?? 130 4,9 późniejszy 105 P. pluwiogram Rys. 5a.

11 1 1 7. VIII. 30 925 35 2,7 początkowy 75 P. pluwiogran Rys. 5b. Zawiesiny.

12 m 8. IX 30 16?5 40 4,2 początkowy 140 P. pluwiogram Rys. 5c.

13 „ 21. IX. 30 1355 110 16,4 początkowy 75 P. pluwiogram Rys. 5d.

14 t 23. IX. 30 8 ?o 35 2,9 początkowy 120 P. pluwiogram Rys. 5e. Zawiesiny 
b. drobne, widoczne pod światło.

15 . 28. VII. 31 1912 15 4,3 początkowy 36 P. pluwiogram Rys, 5f Zawiesiny

16 Zaleszczyki 20. VIII. 30 500 45 10,7 późniejszy 110 Średnie natężenie 0,24 mm/min.

17 Warszawa L.W N. 1. VI. 31 1200 60 — początkowy 15 Opad burzowy.

18 II 18. V. 32 123? 20 — początkowy 13.5 Opad ulewny po dłuższej suszy



458 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 18

—
d

Nr. 13
y

godz.

e
Nr. 14 —

r
/

f godz.

f
~ Nr. 15 z”"

godz.

18 12 13 n 15 19 20 21

Rys, 5.
Pluwiogramy, zdjęte przy zbieraniu niektórych próbek.

(kurz), pop rzed za jące  deszcze oczyszczające po ­
w ie trze , ta k , że n a w e t p o c zą tk o w y  opad daje w y ­
soką w arto ść  (N r. 12, 14),

N ie  m ożna tu  p ow iedzieć , że od ilości k u rzu  
z a le ż y  oporność deszczu, za w ie s in y  b ow iem  m oż­
na s tw ie rd z ić  w  w iększości p ró b ek  i to  n ie k ie d y  
w  w iększe j ilości w  p ró bkach  posiadających  w ię k ­
szą oporność (n. p. N r. 14) *), ty lk o  że k u rz  m oże  
d aw ać m nie j lub w ięce j jonów  do w o d y  deszczo­
w ej, za leżn ie  od pochodzenia: n a p rzy k ła d  drobny  
p op ió ł z ko m in ó w  fabrycznych , za w ie ra ją c y  dużo
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- burzowy
- zbierany od/bocząiku

deszczu

Z  Z  Z  Z i  Z  W i Z  Z  K  z  Wi K  z  Z  K  K  Wa Wa

W e d łu g  w y jaśn ien ia  o b serw ato ra  P IM , n ad sy ła ją ­
cego p ró b k i, p rz y  w ie trz e  od s tron y  fa b ry k  opad  
b y ł ta k  zan ieczyszczony k u rze m  i sadzam i, że  
zd an iem  jego p ró b k i n ie  n a d a w a ły  się do nade­
słania.

N a tę że n ie  deszczu.

N a tę że n ia  n a jw iększe , w ystępu jące  najczęś­
ciej w  danym  obszarze, za le żą  od jego c h a ra k te ru  
hydrograficznego. N ao g ó ł m o żn aby  p ow ied zieć , że 
im  w ię k s za  jest suma rocznego opadu, tem  w iększe  
praw d o p od o b ień stw o  w y s tą p ie n ia  w iększego  n a­
tężen ia . N ie  d o tyczy  to opadów  o n ie z w y k łe m  n a ­
tężen iu , o c h a ra k te rze  k a ta s tro fa ln y m , k tó ry c h  
zresztą  w ys tęp o w an ie  jest n ie zm ie rn ie  rza d k ie . 
( 11). Znajom ość ich m oże m ieć znaczen ie  racze j 
te o re tyczn e , n ie  m oże być u w zg lęd n ian a  p rz y  p ro ­
je k to w a n iu  u rząd zeń  e le k try c zn y c h , jak  nie  
u w zg lęd n ia  się p rz y  n iem  bezpośredniego u d e rz e ­
n ia  p io runa w  lin ję . Z  p u n k tu  w id ze n ia  p ra k ty c z ­
nego chodzi raczej o o kreś len ie  n a jw iększych  n a ­
tężeń  deszczu, co do k tó ry c h  is tn ie je  w iększe  
p raw d o p od o b ień stw o  w ys tą p ie n ia  w  czasie m ie ­
sięcy le tn ich , ob fitu jących  w  u le w n e  opady.

W  Polsce —  z w y ją tk ie m  o ko lic  górskich  —  
ilość roczna opadów  nie ró żn i się znaczn ie  d la  
ró żn ych  okolic , jak  w id ać  z za łączo n e j ta b e lk i d la  
k ilk u  w ażn ie jszych  m iejscow ości ( 12).

W yso kość  opad ó w  w  m ilim e tra c h .
Średnia z lat 1891 do 1910.

w lipcu w sierpniu za cały rok

Rys. 6.
Zestawienie oporności właściwych próbek wody deszczowej. 
Oznaczenia: Wa — Warszawa, Wi —  Wilno, K —  Katowi­

ce, Z — Zakopane, Z1 — Zaleszczyki **)

części rozpuszcza lnych  —  i p y ł p iasko w y, z k tó ­
rego c ząs tk i ła tw ie j rozpuszcza lne  zo s ta ły  w y p łu ­
kane  d aw n ie j p rzez  w odę erozy jną .

N a  zako ńczen ie  n a le ży  dodać, że w artość  
oporności d la  p ró b ek  z K a to w ic  —  w yższa  n iż  n. p. 
d la  w arszaw sk ich , spow odow ana b y ła  n ie w ą tp li­
w ie  zb ie ran iem  ty lk o  p ró b ek  czyściejszych, p rzy  
k ie ru n k u  w ia tru  ze s trony w o lne j od fa b ry k  i t. p.

Hel 61 67 489
Włocławek 64 54 489
Poznań 79 48 502
Warszawa 80 64 540
Wilno 82 96 594
Kraków 136 100 747
Zakopane 184 129 1101

*) należy tu zwrócić uwagę na niezbędność kurzu jako 
katalizatora przy tworzeniu się kropli deszczowych.

**) Szósta rzędna (80 kii cm) powinna być zaznaczo­
na jak „opad ulewny".

Co się ty c z y  n a jw iększych  opadów  dziennych, 
to  w  o ko licach  ró w n in n ych  rza d k o  p rze k ra c za ją  
one 50 m m  (czy li w  p rzy b liże n iu  średni opad m ie ­
sięczny). O p a d y  ta k ie , jak  w  Z a leszczykach  —  
145 m m  w  p rzec iągu  jednego dnia 1 .V I I I .  1927 r. 
(13), lub w  W a rs z a w ie  86,6  m m  dnia  18.V I I .  1851 
r. ( 12) n a leżą  do rza d k ic h  w y ją tk ó w .

P rzech od ząc  do na jw iększego  n a tężen ia  (in ­
tensyw ności), m usim y s tw ie rd z ić , że m a te r ja ły  
w  te j m ie rze  są dop iero  od n ie zb y t d aw n a  opraco ­
w y w a n e  (14).

S p o ty k a m y  się tu  z c o k o lw ie k  innym  p un ktem  
w id ze n ia  m eteoro log a  i, szczególnie, h ydrografa , 
k tó ry c h  in teresu je  raczej w arto ść  c a łk o w a  opadu, 
n iż  w arto ść  ch w ilo w a , b. k ró tk a , ta k  że p o d a w a ­
ne w arto śc i m aksym aln e  n a tężen ia  z w y k le  stano-
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Rys. 7.
Pluwiogram z dn. 21 V 31. Warszawa—Port 

Czerniak. (C B. H.)
Max. ok 2 mm/min, czas trwania ok. 2 min

Rys. 8.
Pluwiogram Rys 7 w więk­
szej skali czasu; przebieg 

opadu (h) i natężenia (i).

Rys. 9.
Pluwiogram z dn. 1.V1 31. Warszawa —Port 

Czerniak. (C. B H.)
Max. 1,2 mm/min ok. 3 min.

w ią  średn ią  za  n ieco d łuższy  okres (Por. (14) str.
4 i w y k re s y ). Tym czasem  d la u rząd zen ia  napo ­
w ie trzn eg o  nie jest obo jętnym  sposób, w  ja k i 
zm ien ia  się n a tężen ie  pew nej ilości opadu: czy  
jest ono jednostajne, czy  zachodzą m aksym a i jak  
w ie lk ie , a to  tem b ard z ie j, że w y ła d o w a n ia  a tm o ­
sferyczne, a w ięc  i za b u rze n ia  z n iem i zw iązan e , 
w ystępu ją  z n a jw iększą  częstością w  czasie lub  
w  pob liżu  na jw iększego  n a tężen ia  deszczu. D la ­
tego n a leża ło  uciec się do zbadan ia  o ryg inalnych  
notow ań  opadow ych  grom adzonych  p rzez  n ie k tó ­
re  stacje opadow e C en tra ln eg o  B iu ra  H y d ro g ra -

Rys. 10.
Pluwiogram z dn. 1.VI.1931, Ruda Pabj. (C. B. H.).

Max. 1 mm/min ok. 15 min.

ficznego M . R . P. (oko ło  20 ), w yposażone w  p lu - 
w io g ra fy . P lu w io g ra f notu je  ilość opadu w  fu n kc ji 
czasu (Rys. 7) skąd w y k re ś ln ie  lub  rach u nko w o  
m ożna o kreś lić  c h w ilo w e  w arto śc i n a tężen ia . W  ce­
lu  u w y d a tn ie n ia  zm ian  n a tężen ia  p lu w io gram  po ­
w yższy  (Rys. 8 ) zo s ta ł p rze ry s o w a n y  w  w iększe j 
ska li czasu i u zup e łn io ny  k rz y w ą  n a tężen ia  jako  
ró żn ic zk o w ą  w  stosunku do p ie rw sze j. W id z im y  
z niej ja k im  znacznym  i nagłym  zm ianom  podlega  
n atężen ie  w  czasie p rzeb ieg u  deszczu. P oniże j 
(Rys. 9, 10, 11, 12, 13) zostały podane typowe prze'

biegi u lew n ych  deszczów , w y b ra n e  d la k ilk u  o ko ­
lic z jednego roku .
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Rvs. 11
Pluwiogram z dn. 19.V.1931, Ruda Pabjanicka (C. B. H.). 

Średnie natęż. 2 mm/min ok. 12 min. Max?
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Rys. 12.
Pluwiogram z dn. 13.V.1930, Grodno (C, B. H.). 

Max, 1,5 mm/min 4 min.
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Z e  zbadan ia  dostępnych p lu w io g ram ó w  z ok. 4) O k o lic e  podgórskie nie są n ie k o rzy s tn ie j-
20  stacji C. B. H . za la ta  1929, 30 i 31 m ożna w y - sze ze w zg lędu  na opady, racze j p rze c iw n ie  —
snuć następujące w n iosk i. częste opady o w iększe j oporności pow odow ać  

N a tę że n ia  1,5 do 2,0  m m /m in  —  o k ró tk im  p ow in n y  lepszy stan izo lac ji d z ię k i dok ład nem u
czasie trw a n ia  (1 do 5 m inu t) —  nie n a leżą  do obm yw an iu  izo la to ró w .

Rys. 13.
Pluwiogram z dn. 12.IX.1931, Howerla (C. B. H.).

Opad całkowity: 56,6 mm (największy w roku) Max. 1 mm/min 4 min.

rzadkości, m ożna je s tw ie rd z ić  w  n o tow an iach  
p ra w ie  w szys tk ich  stac ji p rzyn a jm n ie j ifeden —  
dw a ra z y  w  roku . N a tę że n ia  p o w yże j 2,5 —  3 
m m /m in  są znaczn ie  rzadsze, lecz  n ie  n a leżą  jesz­
cze do szczególnych w y ją tk ó w . U le w y  najczęściej 
w ystępu jące  m ają  n a tężen ia  n a jw iększe  0,2  do 1 
m m /m in. (opad poniżej 0,2  m m /m in n ie jest 
u w a ża n y  za  u lew n y , p. ( 12). Czas w ys tęp o w an ia  
m aksym um  —  ro zm a ity , jed n ak  w ys tęp o w an ie  
m aksym um  w  ch w ilę  po rozpoczęc iu  deszczu jest 
bardzo  częste i szczególnie w łaśc iw e  opadom  
u lew n ym . N ie  m ożna w reszc ie  wnosić, ab y  w ię k ­
sze opady średnie (o ko lice  podgórskie) zw iązan e  
b y ły  z w ię k s ze m i n a tężen iam i; w iększe  opad y  r a ­
czej są w y n ik ie m  dłuższego czasu trw a n ia  i częst­
szych opadów , n iż w iększych  n a tężeń ; typ o w e  
p lu w io gram  p rze d s ta w ia  R ys. 13. P lu w io g ra m y  
z oko lic  ró w n in n ych  w y k a z u ją  w łaśn ie  dużo n a ­
w a łn ic  o znacznem  n atężen iu  i k ró tk im  czasie  
trw a n ia , (ty p o w e  Rys. 7 i 12).

Wnioski.
Z e s taw ia jąc  o trzym an e  w y n ik i m ożem y w y ­

snuć następujące w n iosk i:
1) O porność w łaśc iw a  w o d y  deszczow ej w  

n ieko rzys tn ych  okolicznościach  obn iża  się do rzędu  
10 000 Q cm 3 (por. 9).

2 ) N a tę że n ie  deszczu n ie rza d k o  m oże do­
chodzić w  w arto śc iach  ch w ilo w ych , z k tó re m i n a ­

le ż y  się liczyć , do 2 , rza d z ie j 
do 3 m m /m in .

3) n a jw iększe  natężen ie  
deszczu często m oże w ys tę ­
pow ać w  początkow ej fazie  
deszczu —  k ie d y  jednocześnie  
oporność w o d y  jest n a jm n ie j­
sza (rys. 14); p rz y  opadzie  
b urzow ym , p rz y  k tó ry m  w ła ­
śnie te  z ja w is k a  się potęguią, 
m am y w te d y  szczególnie n ie ­
ko rzys tn y  zb ieg  okoliczności, 
w obec p raw d o p od o b ień stw a  
jednoczesnych zab u rzeń  w  
sieci.

czas
Rys. 14.

Często zachodzący nie­
korzystny przebieg na­
tężenia i oporności 

deszczu.

5) O p ad y  o m ałem  n atężen iu , odznaczające  
się dużą opornością, są bardzo  ko rzys tn e  d la  izo ­
la to ró w  ze w zg lędu  na w spom niane w y że j ich  
zm yw an ie .

6 ) W y m a g a n ia  p rzep isó w  polsk ich  i p ro je k ­
tu  m iędzyn aro d o w ych  (p o w yże j 3 m m /m in , 10 000  
om ocm ) są słuszne i n ie p o w in n y  u lec zm ian ie . 
C hociaż bow iem  n atężen ia  p ow yże j 3 m m /m in  są 
m ało  p raw dopodobne, to  jed n ak  obfitsze zraszan ie  
izo la to ra  p rz y  p ró b ie  —  czystego —  kom pensuje  
w  p ew n ym  stopniu stan zan ieczyszczen ia  jak iem u  
izo la to r u lega po p e w n y m  czasie p racy , p o w o d u ­
jącego ła tw ie js ze  p o w s ta w a n ie  p rzesko ku  p rzy  
deszczu n a w e t o m niejszem  n atężen iu  i w iększe j 
oporności.
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PRZYCZYNEK DO SPRAWY RACJONALNEJ ROZBUDOWY 
CZĘŚCI CIEPLNEJ ELEKTROWNI TURBO - PAROWYCH.

Inż. M. Żelisławski.

J e ż e li p rzy ją ć , że koszt za in sta low an ia  1000 
k W  w  e lek tro w n i, p racu jące j p rz y  ciśnieniu p a ry  
Pi =  14 a ta  i te m p era tu rze  f, =  340°C, w ynosi 
500 000 z ł, to zależność pom iędzy  ciśnieniem  p a ry  
a wysokością potrzebnego k a p ita łu  z dostatecznem  
p rzyb liżen iem  przed staw ia  na rys. 1 lin  ja  p rz e ­
ryw ana.

L in ja m i e iąg łem i na tym że  w ykres ie  p rze d ­
s taw iłem  roczną oszczędność na w ęglu  na każd ych  
1000  k W  m ocy za insta low anej, p rze liczo ną  na z ło ­
te p rz y  za łożen iach  następujących: Z u życ ie  w ęg­
la  d la  in s ta lac ji, p racu jące j p rz y  p t =  14 ata  
i f i  = : 340°C, p rz y ją łe m  jako  wynoszące
1,1 k g /k W h ; cenę 1 tonny wfegla w ra z  z p rz e ­
wozem , w y ład u n k iem , usunięciem  pop io łu  i t. p. 
jako  20 z ł. i  spółczynnik w yzyskan ia  in s ta lac ji 
jako  ró w n y  0,5.

P o m ija ją c  oszczędności na w odzie  c y rk u la c y j-  
nej i za s ila jące j, w yn ik a ją c e  z zastosowania w y ż ­
szych ciśnień, a wynoszące zazw ycza j n iew ie lk ie  
sumy, p rz y  s taw ian iu  s iłow ni now ych n a le ży  tak  
dobierać w a ru n k i parow e, ażeby stosunek oszczęd­
ności do potrzebnego k a p ita łu  w y p a d ł ja k  n a jw y ż ­
szy.*) P rz y  tak ich  obliczeniach okazu je  się, że su­
m a rocznych oszczędności na w ęg lu  jest wprost 
p ro po rc jo na ln a  do iloczynu  z ceny w ęgla  przez  
spółczynnik w yzyskan ia  in s ta lac ji. Z  tego pow o­
du insta lac je , posiadające ten iloczyn  jed n ako w y  
i należące pod w zg lędem  w ie lkości do tego sam e­
go rzędu , pow inny pracow ać p rz y  ciśnieniach je d ­
nakow ych.

Z  tak ich  ro zw ażań  ła tw o  dojść do wniosku, 
że w  naszych w arunkach  n a jle p ie j się k a lk u lu je  
d la  s iłow ni now ych, p rodu ku jących  ty lk o  energję  
e lek tryczn ą , ciśnienie p a ry  d o lo to w e j, leżące w  gra­
nicach od 30 do 45 ata.

T a k , m o jem  zdaniem , pow inno się określać  
w a ru n k i paro w e p rz y  budow ie e lek tro w n i nowych, 
gdyż w te d y  o trzy m u je m y  n a jw yższe  oprocentow a­
nie k a p ita łu  zakładow ego. O procentow anie  n ad ­
w y ż k i k a p ita łu , potrzebnej d la  za insta low an ia  
w yższych  ciśnień, p rzekracza  w  w ie lu  w ypadkach  
5 0 % , a to dostatecznie p rzem aw ia  do przekonania.

J e ś li chodzi o budow ę e lek tro w n i zupełn ie  no­
w ych, to  n aw et w  w yp adkach  n iezasięgania ra d y  
specja lis tów  do spraw  ciep lnych  rzad ko  zd a rz a ją  
się pow ażne o m y łk i w  doborze w arun kó w  p aro ­
w ych, gdyż z pom ocą p rzych od zi tu  ,,m oda‘‘, n a ­
k a zu ją c a  stosowanie ciśnień b lisk ich  do zap ew n ia ­
jących  n a jw y żs zą  rentowność.

N a to m ias t w  w yp adkach  rozbudow y s iłow ni 
ju ż  is tn ie jących  spotyka się dosyć często n iedo­
statecznie p rzem yślane  rozstrzygn ięc ia  sp raw y w  
tym  lub  innym  k ie run ku . Jedn i, chcąc kroczyć  na 
czele  postępu, decydu ją  się na zb y t w ysokie

w a ru n k i parow e, a inni, nie zna jąc  sposobów o b e j­
ścia trudności, zachodzących p rz y  przechodzeniu  
na inne ciśnienia i te m p e ra tu ry  pary , w y s u w a ją  
masę n ierea lnych  przeszkód i n ie  chcą w prost s ły ­
szeć o odstąpieniu  od starych.

O ba w spom niane tu  k ie ru n k i są w  rów nej n ie ­
m a l m ierze  n iew łaściw e, i gdy p ie rw szy  n araża  
nas na w ie lk ie  trudności zarów no p rz y  o pracow y­
w an iu  szczegółów p lan u  rozbudow y, ja k  i w  na­
stępstw ie podczas norm aln e j p racy, drugi pozba­
w ia  nas tych w szystkich korzyści, k tó re  się obec­
nie słusznie należą.

M o je m  zdaniem , niechęć do stosowania p rz y  
rozbudow ie ciśnień w yższych w y p ły w a  racze j z 
trudności, pow odow anych b łędam i, popełn ionem i 
p rzy  w y b o rze  w a ru n k ó w  p aro w ych , n iż  w  rz e c z y ­
w iście w yw o łanych  w yższem  ciśnieniem .

Choć jestem  zw o lenn ik iem  dość w ysokich ciś­
nień i tem p era tu r p a ry , muszę p rzyznać, że  bez­
p ieczn ie j jes t w  danym  w y p a d k u  pozostać p rzy  
mocno p rzes ta rza łych  w arunkach  parow ych, n iż  
bez znajom ości rzeczy  decydow ać się na wyższe. 
T a k  postępując, ty lk o  zm n ie jszam y rentow ność  
przedsięb iorstw a, a le  nie n a rażam y  go na stra ty .

N ies te ty , n ie  w idzę  sposobu u jęc ia  w  ogólną  
to rm u łkę  lub  w ykres  tych  w szystkich  m iejscow ych  
w arunków , k tó re  m ogą n ie raz  być decyduj ącemi, 
i z tego w zg lędu  ograniczam  się tu  do ro zp a trze ­
nia ty lk o  najprostszego obiegu parow ego d la  e le k ­
tro w n i p racu jących  n ieza leżn ie  od postronnych  
w arun kó w , ja k  np. oddających  p arę  do celów  
grzejnych '

*) Patrz artykuł mój „Wpływ doboru ciśnienia pary 
na rentowność elektrowni", ogłoszony w Nr. 9 „Techniki 
Cieplnej “ z 1930 r.

M uszę tu  jed n ak  podkreślić , że e lek tro w n ia  
w inna być ro zp a try w a n a  w  zw ią zk u  z resztą  za ­
k ła d u  jako  jed n a całość i że k a lk u la c ja  ren tow no­
ści te j rozbudow y musi tę łączność uw zględniać.
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P ra w id ło w a  k a lk u la c ja  rentow ności pow inna  
u w zg lędn iać:

1) Okoliczność, że koszta ad m in is trac ji w  w ię k ­
szości w yp ad kó w  od obciążenia e le k tro w n i nie za ­
leżą, a koszta ogólne m a ją  c h arak te r podobny.

2 ) Oszczędności na p a rze  i w ęglu, spowodo­
w ane zastosowaniem  b ard zie j nowoczesnej insta­
la c ji o raz w yższych  ciśnienia i te m p e ra tu ry  pary , 
ja k  rów n ież w yn ik a ją c e  ztąd , że w  te j części in ­
s ta la c ji stosujem y zw y k le  obiegi, p ozw a la jące  w y ­
zyskać część tego c iep ła , k tó re  z tu rb in  starych  
uchodzi do w o d y  ch łodzącej skrap lacze  (podgrze­
w anie  skrop lin  p a rą  pob ieraną z tu rb in y  i t. p .).

W  k a lk u la c ji w a rto  też uw zg lędn ić  spraw ę  
niezaw odności dostaw y p rądu  i je j w p ły w  na ruch  
za k ła d u  w  w y p a d k u  produkow an ia  ca łe j ilości 
prąd u  w  e lek tro w n i w łasnej i p rz y  częściowem  po­
k ry w a n iu  zapotrzebow an ia  z zew n ątrz .

P rz y  pow yższych obliczeniach nie m ożna „za ­
okrąg lać" kosztów  w łasnych  w yp rodukow an ia  
1 k W h , gdyż p rz y  p ro d u k c ji tak  w yb itn ie  m asowej 
drobny naw et u łam ek  grosza na jednostce może  
z końcem  ro ku  z n adm iarem  pokryć  n ied o k ład n o ­
ści w  p rze w id y w a n iu  kosztów  u trzy m a n ia  i napraw .

Jeś li chodzi o e lek tro w n ie  w iększe, to k a lk u ­
la c ja  n iem al zaw sze w yp ad a  na korzyść rozbudo­
w y  e lek tro w n i i w te d y  zosta je  ona zdecydow ana.

Skoro d ecyzja  taka  zosta ła  pow zię ta , p ow in ­
no się dbać p rzedew szystk iem  o to, ażeby zap ew ­
nić e le k tro w n i te w a ru n k i p racy , d la  k tó rych  p rz e ­
p ro w ad zo no  k a lk u la c ję , a szczególnie dbać o u trz y ­
m an ie  na p rze w id z ia n e j w ysokości kosztu  su ro w ­
ców  (o p a ł i w oda) i p rzed ew szys tk iem  obciążenia .

D o  ro zw ażan ia , czy  now a część m a pracow ać  
p rzy  starych  w arunkach  parow ych, czy też p rz y ’ 
zm ienionych, p rzy s tę p u je m y  dopiero, gdy p o w y ż­
sze sp raw y zo sta ły  ustalone.

N a  d ecyzję  w p ły w a  tu  przedew szystk iem  sto­
sunek m ocy za insta low anej nadających  się do 
dalszej p racy  k o tłó w  do m ocy is tn ie jących  tu rb in : 
J e że li moc w  ko tłach  znacznie p rzew yższa  moc 
tu rb in  p rz y  uw zg lędn ien iu  d la  jednych  i drugich  
stosownych rezerw , to  bez dalszej dyskusji n a leży  
now ą tu rb ine  staw iać d la  starych w aru n kó w  p ary  
d olo tow ej. W y ją te k  stanowi tu  ty lk o  ten w y p a ­
dek, w  k tó ry m  stan k o tłó w  każe  p rzew id yw ać , że 
znaczna ich część w  n a jb liżs zy m  czasie będzie  
m usia ła  u lec w ym ian ie .

O  ile  zaś s tara  ko tło w n ia  m oże p okryw ać  
choćby z n ie w ie lk ą  n a d w y żk ą  ty lk o  obciążenie do­
tychczasowe, a p rz y  obciążeniach p rzew id yw an ych  
o kaza łab y  się konieczność staw ian ia  p rócz tu rb o ­
generatora  i now ych ko tłó w , to naogół pow inno się 
p rze jść  na ciśnienie wyższe.

T u  jed n ak  odrazu  w a ru n k i m iejscow e w ystę ­
p u ją  w  sposób d ecydu jący . M ia n o w ic ie  ro zró żn ia ­
m y  dw a zasadnicze u k ła d y  w zajem nego położenia  
w zg lędem  siebie k o tło w n i i h a li m aszyn. W  p ie rw ­
szym  z nich k o tły  są ustaw ione w  rzędach  ró w n o ­
leg łych  do lin ji  tu rb in . U k ła d  ta k i w id z im y  na 
rys. 2 .

Schem at u k ła d u  drugiego w id z im y  na rys. 3
O tóż je ż e li p rz y  u k ła d z ie  p ie rw szym  jest m o ż­

ność ro zbudow y w  k ie ru n k u  wschodnim  lub  za ­
chodnim , to n iem a zasadniczo przeszkód do p rz e j­
ścia p rz y  rozbudow ie na w yższe  ciśnienie pary . 
Natomiast przy układzie drugim, o ile kotłownia

m oże być rozbudow ana ty lk o  ku  północy, m oże za ­
chodzić obawa zaw iłego  u k ła d u  ru r, p racu jących  
na różne ciśnienia W  tym  ostatn im  w y p a d k u  po­
w ażną przeszkodę d la  p rze jśc ia  na w yższe ciśnie­
nie m oże stanowić obaw a ruchow ców, że w  raz ie  
np. pęknięcia k tó re j z ru r  i spow odow ania p rzez  
parę  ciemności, m ogą pow staw ać o m yłk i, p ro w a­

dzące do zw iększen ia  'n ieb ez­
p ieczeństw a. T e n  argum ent jest 
słuszny i m oże być decydu­
jącym .
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Turbinownia
Rys. 2.

Turbiny 
Rys. 3.

J e że li zaś rozm ieszczenie ko tłó w  i p rzew odów  
parow ych  w  starej k o tło w n i p ozw ala  na p rze p ro ­
w adzen ie  ru r  od k o tłó w  now ych w  sposób w y k lu ­
cza jący  tak ie  o m yłk i, to i p rz y  ty m  u k ła d z ie  nie  
w idzę  rzeczow ych przeszkód do w yko rzys tan ia  
rozbudow y d la  pop raw ien ia  sprawności e le k tro w ­
ni p rzez  zastosowanie w now ej części wyższego  
ciśnienia. Jed nak  w  tym  w yp ad ku  p lan  now ych  
przew odów  musi być specja ln ie  starannie  opraco­
w any pod w zg lędem  zapew nien ia  pewności ruchu.

Inacze j się spraw a p rzedstaw ia , je ż e li k o tło w ­
nia m oże być rozbudow ana i w  innych kierunkach, 
lub gdy d la  now ych tu rb in  musi być s taw iany no­
w y  budynek, np. p ro w ad zący  do u k ład ó w , p rze d ­
staw ionych na rys. 4 i rys. 5. W te d y  w  większości 
w yp ad kó w  m ożna now ą część e lek tro w n i tra k to ­
w ać zu pełn ie  n ieza leżn ie  od s ta re j. N a le ż y  tu  za ­
tem  obierać w a ru n k i parow e w  sposób w skazany  
przezem nie  w  a rty k u le , ogłoszonym  w  N r . 9 „ T e ­
chnik i C ie p ln e j"  z 1930 r.

Rys. 4. Rys 5.

J e że li w a ru n k i p o z w a la ją  na p rze jśc ie  na w y ż ­
sze ciśnienie, a w zg lęd y  postronne n ie  zm usza ją  
do zastosowania ciśnień bardzo  w ysokich, to ja -  
bym  do nich nie d ą ży ł, gdyż stosując je  osiągam y  
raczej e fek t zew n ętrzny , n iż rzeczyw iste  korzyści.

N a jta n ie j w yp ad a  i d a je  u k ła d  n a jb a rd z ie j 
pod każd ym  w zg lędem  p rz e jrz y s ty  ta k ie  ro zw ią ­
zanie, k tó re  nie pociąga za sobą konieczności po ­
wtórnego przegrzewania pary, pobieranej z turbin
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now ych p rzed  oddaniem  je j do tu rb in  starych. 
R ozw iązan ie  tak ie  d a je  nam  i tę dogodność, że 
u n ikam y  p rz y  n iem  n ieraz bardzo trudnego do p rze ­
p ro w adzen ia  całego u k ła d u  ru r, p ro w adzących  p a ­
rę  do w tórnych  p rzeg rzew aczy  i z pow rotem . P o ­
za tem  p o zw a la  nam  ono w yzyskać s tarą  ko tłow nię  
do ostatnich k ra n ie : m ożem y m ianow icie  pędzić  ją  
bez na jm n ie jszych  bodaj re ze rw  ko tłow ych , gdyż  
w  ra z ie  w yp ad n ięc ia  z ruchu którego ze starych  
k o tłó w  m am y s ta łą  reze rw ę  w  p arze , pobieranej 
z tu rb in  now ych. In n em i słow y, je ż e li now a k o t­
ło w n ia  m a dostateczną rezerw ę , to ze starej m o­
żem y osiągnąć moc w iększą, n iż  poprzednio , co 
jest rów noznaczne z dalszem  podniesieniem  m ocy  
za insta low anej.

Chcąc m ieć te korzyści, n a leży  p rzy n a jm n ie j 
jedną z now ych tu rb in  zam ów ić ja k o  p rze c iw p rę ż-  
ną lub  jako  turb inę, p racu jącą  z pob ieran iem  p a­
ry , t. j. posiada jącą  pod w ó jn ą  reg u lac ję  obrotów . 
W  obu w yp ad kach  generatory , pędzone p rzez  te  
tu rb in y , m uszą pracow ać na sieć rów no leg le  z ge­
n e ra to ram i starem i, gdyż ty lk o  w te d y  m o żliw e  bę­
dzie  o trzym yw an ie  z now ych tu rb in  stosownych 
ilości p a ry : p rz y  p racy  ró w n o leg łe j, w  raz ie  n ie ­
doboru p a ry  z k o tłó w  starych, część obciążenia au­
tom atyczn ie  p rze rzu c i się n a  tu rb in ę  now ą i ona 
będzie m ogła oddać w ięcej p a ry  tu rb inom  starym , 
co p rzy w ró c i rów now agę.

Z aznaczyć  tu  muszę, że tu rb in a  zaczepow a  
pożądanych w y n ik ó w  tu  n ie  da, gdyż m oże ona do­
starczać p arę  o stosownem ciśnieniu i te m p e ra tu ­
rze  ty lk o  p rz y  zu pełn ie  określonem  obciążeniu. 
W  m iarę  zm nie jszan ia  sie obciążenia będziem y z 
nie j o trzym yw ać  z początku  p arę  o żądańem  ciś­
n ieniu, lecz o co raz  to w yższej tem p era tu rze , a po 
przekro czen iu  pewnego m in im um  ciśnienie p a ry  
pobieranei zacznie się w yd a tn ie  zm nie jszać i za ­
w ó r zw ro tn y  odetnie tę tu rb in ę  od p racu jących  
p rzy  starem  ciśnieniu.

C op raw da  podobne z jaw isko  zachodzi i w  w y ­
padku  tu rb in  o p odw ójne j reg u lac ji, gdvż i tu  
tem p era tu ra  p a ry  za le ży  od obciążenia, a le  zato  
ciśnienie je j od obciążenia nie za leży . Z e  w zro ­
stem te m p e ra tu ry  p a ry  pob ieranej m ożem y się tu  
pogodzić, te m b ard z ie j, że tem p e ra tu ra  p ary , do­
starczanej w prost z k o tło w n i, zazw ycza j w ra z  ze 
spadkiem  obciążenia rów n ież spada.

Przechodząc do w łaściw ego decydow ania o 
ciśnieniu d la  części dob u d ow yw an e j, m usim y na 
pierw szem  m iejscu  postaw ić spraw ę bezp ieczeń­
stw a i pewności ruchu. O tóż, ro zp a tru ją c  w yn ik i, 
osiągnięte w  s iłow niach w ysokoprężnych, ła tw o  
zauw ażyć, że wysokość ciśnienia na niezaw odność  
in s ta la c ji n ie m a p ra w ie  w cale  w p ły w u  i nie m oż­
na pow iedzieć, ażeby kocio ł czy  też tu rb in a  zbu­
dow ane na P =  14 ata b y ły  pod ja k im k o lw ie k  
w zględem  pew nie jsze, n iż np. na P  =  50 ata.

Z  pow yższych w zg lędów , je ś li n ie  b rać pod  
uw agę tych  n a jw yższych  ciśnień, k tó re , choć za­
stosowane ju ż  do dość dużych in s ta la c ji p rze m y ­
słow ych, m a ją  jeszcze ch a ra k te r prób m nie j lub  
w ięcej ryzyko w n ych , m ożem y się z te j s trony czuć 
niem al zu pe łn ie  n ieskrępow ani.

Z u p e łn ie  inaczej sp raw ia  się p rzedstaw ia , je ­
że li zaczn iem y ją  ro zp a try w a ć  ze strony zw ią za ­
nych zazw ycza j z w ysokiem i ciśnieniam i wysokich

tem p era tu r. T u  zarów no ko nstru k to rzy , ja k  i w  
w yższym  jeszcze stopniu m e ta lu rd zy  m a ją  jeszcze  
dużo trudnych  zagadnień do ro zw iązan ia . O k a zu je  
się m ianow icie, że n a jw yższe  n aw et gatunki s ta li 
n ierd zew ie jących  nie w y trz y m u ją  dobrze d z ia ła ­
nia bardzo  wysoko p rzegrzane j p a ry  i zarów no  
przegrzew acze, ja k  i ło p a tk i w ysokoprężnej części 
tu rb in  w y k a z u ją  w  dość k ró tk im  czasie w y ża rc ia
o w y g lą d z ie  ja k b y  gęsto rozsypanych krost. W y ­
żarc ia  te następnie dość prędko  się ro zszerza ją  
i, chociaż norm alnego rd zew ien ia  tu  nie dostrze­
gam y, p o w o du ją  n iszczenie stosownej części.

N ie  m nie j niebezpieczne są naprężen ia  w  k a ­
d łub ie  tu rb in y , pow stające tam  pod d z ia łan iem  
w ysokie j te m p e ra tu ry  p a ry . Choć dobór odpow ied­
niego m a te r ja łu  o dgryw a tu  w ażn ą  ro lę , trudności 
m a ją  c h a ra k te r raczej ko nstru kcy jn y .

C opraw da, to w arzys tw o  D e tro it  Edison Co. 
w U . S. A . posiada ins ta lac ję  o m ocy 10 000  k W ,  
p racu jącą  p rz y  ł =  540°C, a le  ja  u w ażam  to za  
piękny, lecz ry zy k o w n y  eksperym ent. N ie k tó re  w y ­
tw órn ie  tu rb in  w y ra ż a ją  gotowość pójść z tem pe­
ra tu rą  p a ry  naw et ponad 600° C, w ą tp ię  jednak, 
czy im  się uda opanować tę tem p era tu rę  w  sposób 
g w a ra n tu ją c y  pewność ruchu p rz y  pom ocy osiągal­
nych obecnie na ry n k u  m a te rja łó w .

M y  w  k a żd y m  raz ie  na tak ie  eksperym enty  
pozw olić  sobie nie m ożem y i m usim y w  danym  
w yp ad ku  postępow ać w  sposób nie m niej ostrożny, 
niż A m e ry k a n ie , t. j. stosować naogół ty lk o  tem ­
p e ra tu ry  ju ż  zu pe łn ie  w  E urop ie  opanowane, 
a w ięc n ie  p rze k ra c za ją c e  440°C.

U sta liw szy , że górną granicę d la  w arun kó w  
parow ych  stanow i te m p e ra tu ra  p ary , n a le ży  p rz e ­
dew szystk iem  p rz y  ich doborze zdecydow ać się 
na tę tem pera tu rę , k tó rą  m ożem y uznać ja k o  do­
statecznie pew ną d la  ruchu. J e ż e li chcem y m ieć  
ins ta lac ję  bez pow tórnego p rzeg rzew an ia  p a ry , to  
ciśnienie jest od niej ściśle zależne.

P oza  te m p e ra tu rą  p a ry  m a na dobór je j ciś­
n ien ia  w p ły w  decydu jący  spółczynnik  w e w n ę trz ­
nej sprawności w ysokoprężnej części staw ianych  
turb in .

S pó łczynn ik  ten z a le ży  od system u i w ielkości 
tu rb in y  i zazw ycza j w aha się w  granicach od 0,6 
do 0,8. M a  też nań duży  w p ły w  stopień w yzyska ­
n ia tu rb in  będących w  ruchu oraz charakter ich  
obciążenia: im  w yzyskan ie  jest lepsze, a obciąże­
nie m a przebieg  b ard zie j p łask i, tem  spółczynnik  
p rz y ję ty  do obliczeń m oże mieć w artość b liższą  
do n a jw yższe j z gw arantow anych.

N ies te ty , n ie w idzę  sposobu u jęc ia  w  jakąś  
form ę ogólną tych  w szystkich  czynników , k tó re  
w p ły w a ją  na w artość tego spółczynnika. Z a zn a ­
czyć tu  jed n ak  muszę, że jes t on zaw sze n iższy  
od gw arantow anego d la  pełnego obciążenia m a ­
szyny i że w yznaczenie  jego w artości pow inno być  
pow ierzone specjaliście.

M o ż liw ie  dok ładne w yznaczen ie  w artośc i te ­
go spółczynnika jest w ażne z p rzyczyn  n as tęp u ją ­
cych: ilość c iep ła  pożyteczn ie  w yzyskiw anego  na  
w irn ik u  tu rb in y  jest znacznie m nie jsza  od a d ja b a -  
tycznego spadku c iep lika , odpow iadającego ró żn i­
cy p om iędzy  ciśnieniem  dolotow em  a panuj ącem  
w  danem  m iejscu tu rb in y . Z  tego pow odu para , po­
bierana z tu rb iny , posiada tem p era tu rę  w yższą,
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a n iże li m ia ło b y  to m iejsce, gdyby p raco w a ła  w  tu r ­
b in ie  bez strat. R óżn ica m iędzy  tem i te m p e ra tu ra ­
m i jest tem  w iększa, im  gorsza jest w ew n ętrzn a  
sprawność tu rb in y .

J e ż e li za tem  d la  te j spraw ności p rz y jm ie m y  
w artość w iększą  od osiąganej w  norm alnych  w a ­
runkach ruchow ych, to  te m p era tu ra  p a ry  p ob iera ­
nej będzie w yższa  od w ym aganej i o dw ro tn ie : je ­
że li p rz y jm ie m y  w artość tego spółczynnika m n ie j­
szą. to  o trzy m a m y  p arę  n iedostatecznie p rze g rza ­
ną. co m oże być w  w ie lu  w yp ad kach  bardzo n ie ­
bezpieczne d la  tu rb in  n ią  zasilanych.

Z a zw y c za j ko tło w n ia  d a je  parę  o średniej 
tem p era tu rze  n iższej od w ym aganej p rzez  tu rb in y  
i z tego pow odu lep ie j jest o m aw ian y  spółczynnik  
nieco przecenić, gdyż w te d y  tu rb in y  s tare  będą  
m ia ły  lep ie j d o trzym ane w arunki, a w ięc będą p ra ­
cować ekonom iczn iej. J e że li m ożna się spodzie­
w ać, że now a ko tło w n ia  będzie daw ać p arę  raczej 
zb yt wysoko przegrzaną , n a le ży  go szacować o- 
strożn ie j.

- W  w ykresach  p rz y jm u ję  d la  now ej części in ­
s ta la c ji te m p e ra tu ry , licząc od 380°C  w  górę, gdyż  
niższych n ik tb y  chyba dziś nie stosował. Z  podob­
nych w zg lędów  jako  ciśnienie w yjśc io w e p rz y ją ­
łem  20  a ta .

Jako  najn iższe  w aru n k i p arow e d la części sta­
re j p rz y ją łe m  p =  10 a ta  i t =  300°C, gdyż n iż ­
sze spotyka się ty lk o  w  insta lac jach  ju ż  ta k  zu ­
żytych , że n ie  opłaca się w  nie robić dalszych  
w kład ó w .

Jako  spółczynnik i w ew n ętrzn e j sprawności 
p rz y ją łe m  w  tych  w ykresach  0,6, 0,7 i 0,8. W a r ­
tości b lisk ie  p ierw szego z nich n a le ży  p rzy jm o w a ć  
d la  tu rb in  m a łych  oraz średnich, o ile  te  ostatnie  
m a ją  pracow ać p rz y  n iepom yślnym  spółczynniku  
w yzyskan ia  lub  gdy ich część w ysokoprężną s ta ­
now i z w y k le  ko ło  C urtis 'a .

W a rto ś c i rów ne 0,7 lub  nieco w iększe n a leży  
p rzy jm o w ać  d la  tu rb in  średniej w ie lkości, posia­
da jących  ja k o  część w ysokoprężną k ilk a  stopni 
Z o e lli ‘ego iub  popraw ione ko ło  C u rtis 'a  (tz. ko ło  U )  
i p racu jących  w pom yślnych w arun kach  (obciąże­
nie dość jednosta jne  i b lisk ie  1 0 0 % ).
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k tro w n i, obsługującej fa b rykę  chem iczną, da jącą  
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W ychodząc z pow yższych za łożeń , sp o rząd z i­
łem  w ykresu, p rzedstaw ione na rys. 6 i 7. P o zw a ­
la ją  one odczytać, ja k  w ysokiem  m a być ciśnienie  
pary , m ierzone p rzed  zaw orem  now ej tu rb in y  (P n ), 
je ż e li para , pobierana z n ie j p rz y  ciśnieniu, odpo­
w iad a j ącem starej in s ta lac ji (Ps) m a m ieć stosow­
ną tem peratu rę .

Krzywe te są bardzo zbliżone do prostych
i z tego powodu zastąpiłem je prostemi. W ylicze­
nie ciśnienia aż do ułamków atmosfery mija się 
z celem, gdyż utrzymanie przez kotłownię ciśnie­
nia z taką dokładnością jest praktvcznie nieosią­
galne, a moje obliczenia mają na celu ułatwienie 
orjentacji przy pracy nad doborem ciśnienia w 
części dobudowy wane j, a nie akademickie wywody.

W  dodatku z wykresów widać wyraźnie, że 
drobna nawet omyłka przy wyznaczaniu spółczyn­
nika wewnętrznej sprawności turbiny spowoduje 
daleko większe nieścisłości, a i tak stałe utrzyma­
nie na przewidzianej wysokości jego wartości, 
przyjętych do obliczeń, jest niemożliwe.

Rozpatrując bliżej oba wykresy, łatwo dojść 
do następujących wniosków. Przy rozbudowie si­
łowni małych i wogóle posiadających niski spół­
czynnik sprawności turbin nie powinno się obecnie 
przekraczać temperatury około 420°C, gdyż wyż­
sze przegrzanie prowadzi do stosowania ciśnień 
przewyższających nieraz 50 ata, t. j. takich, które 
się u nas nie rentują w siłowniach, sprzedających 
tylko prąd fnorównaj z artykułem .,W pływ  dobo­
ru ciśnienia pary na rentowność elektrowni turbo- 
parowych"). Jeżeli zaś chodzi o elektrownie wiel­
kie, pracujące w dogodnych warunkach pod wzglę­
dem obciążenia i w dodatku na opale drogim, to nie 
powinno się w nowej instalacji dawać niższej tem­
peratury, niż 420°C, gdyż wtedy będziemy się mu­
sieli zdecydować na jedno z dwojga: albo na po­
wtórne przegrzewanie pary wraz ze wszystkiemi 
połączonemi z tem trudnościami, albo na tak nik­
łe podniesienie ciśnienia dolotowego, że zmiana 
warunków parowych wogóle się nie opłaci.
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Z  w ykresów  tych  w idać, że p rz y  s taw ian iu  
w ie lk ich  now ych tu rb in  opłaca się stosowanie w y ­
sokich te m p e ra tu r naw et w  w y p a d k u  e lek tro w n i, 
p racu jących  n a  bardzo n iskie ciśnienia i  n iskie  
te m p e ra tu ry  p a ry , czy li mocno p rzes tarza łych .

T o  samo pow iedzieć m ożna ogólnie o s iłow - 
nich, p racu jących  drogim  w ęg lem  p rz y  bardzo  do­
b rym  spółczynniku  w yzyskan ia  in s ta lac ji, gdyż im  
iloczyn  z ceny w ęg la  p rzez  spółczynnik  w y zy s k a ­
n ia in s ta la c ji jest w iększy, tem  w yższe ciśnienie  
n a le ży  uw ażać, jako  na jo d po w ied n ie jsze  d la  m ie j­
scowych w arun kó w . W  tak ich  okolicznościach ja -  
bym  p r z y ją ł tem p era tu rę  około  440°C, gdyż, m o- 
jem  zdaniem , pow inno się tu  stosować na jw yższe  
z opanow anych w aru n kó w  p arow ych  i  racze j o p ła ­
ci się w te d y  nieco za ryzyko w ać , n iż  św iadom ie, ze 
strachu p rzed  postępem , w yrzec  się tych  dochodów, 
k tó re  się nam  słusznie należą.

O góln ie  b iorąc, rozb ud o w u jąc  e lek tro w n ie , n a ­
le ż y  bardzo  dbać o to, ażeby p rzez  ja k ie  n ieostroż­
ne posunięcie nie zam knąć drogi do nadążan ia  z 
postępem  p rz y  ew entua lne j dalszej rozbudow ie, 
k tó ra  za  la t  k ilk a  m oże m ieć m iejsce.

N a  b liższe om ów ienie zas ługu je  tu  w ypadek, 
gdy s tara  k o tło w n ia  nie m oże, p rz y  zachow aniu  
stosownej re ze rw y , w ystarczyć  d la  p rze w id y w a n e ­
go obciążenia i w sku tek  tego zochodzi potrzeba  
staw ian ia  ko tłó w , k tó re  znów  same n ie m ogłyby  
pokryć  zapotrzebow an ia  na parę  d la  now ej tu r ­
biny.

W  ty m  w yp ad ku  zam aw ia  się zazw ycza j za ­
rów no k o tły , ja k  i tu rb inę d la  starych  w aru n kó w  
parow ych. P rz y  tak iem  ro zw ią za n iu  m am y ten  
p rze m a w ia ją c y  p raw ie  w szystk im  do przekonan ia  
argum ent, że. chcąc p rze jść  na ciśnienie w yższe, 
m usie libyśm y doraźn ie  w y ło ży ć  w ie lk ie  sum y na 
nadliczbow e k o tły . M o że m y  też natychm iast w y ­
kazać, że ew entualne oszczędności na w ęg lu  nie  
p o k ry ją  naw et procentów  od w yłożonego na te  k o t­
ły  k a p ita łu .

Z ew n ętrzn ie  spraw a ta k  się p rzed s taw ia  n a ­
w e t d la  tych, k tó rz y  na podstaw ie n aw et dużej do­
tychczasow ej p ra k ty k i w y p o w iad a ją , m ojem  zd a ­
niem , nieco przedw cześn ie  swe zdanie. S zczegól­
n ie w  w yp ad ku , w  k tó ry m  s taw ian ie  now ych k o t­
łó w  p ro w a d z i do ta k ie j sytuac ji, że  w  ra z ie  zde­
cydow ania  się w  p rzyszłości na zm ianę w arun kó w  
parowych, m usie libyśm y w  jed n ym  rzę d z ie  z te - 
m i k o tła m i staw iać k o tły  w ysokoprężne, jab ym  
proponow ał jedno z ro zw iązań  następujących.

Po p ierw sze, k o tły , stanow iące o dalszym  ro z ­
w o ju  e lek tro w n i, zam ó w iłb ym  ja k o  mogące p raco ­
w ać p rz y  now em  ciśnieniu. J e ż e li p o k ry w a ją  one 
ty lk o  n ie w ie lk i procent zap o trzebow an ia  na parę  
przez  now ą turb inę, p ęd z iłb ym  je  chw ilow o na sta­
re  ciśnienie. W  tym  w y p a d k u  w  k o tłach  n a leży  
specja ln ie  starann ie  opracow ać u rząd zen ia , zapo ­
b iegające p lu c iu  i dać w iększe p rz e k ro je  połączeń  
ze zb io rn ik iem  p a ry , a w odę zas ila jącą  od p ie rw ­
szej c h w ili tra k to w a ć  ja k  d la  k o tłó w  w yso ko p ręż­
nych.

Co do samej tu rb in y , to są tu  tr z y  ro zw ią za ­
n ia: P rz y  p ierw szem  zam aw iam y  tu rb in ę  o w y m ia ­
ta n e j m ocy, o d p o w iad a jącą  bez żadnych  zas trze ­

żeń s tarym  w arunkom  p arow ym . P rz y  drugiem  
zam aw iam y  turbogenerator, s taw ia jąc  w a ru n k i n a ­
stępujące: tu rb in a  m a odpow iadać s ta rym  w a ru n ­
kom  p arow ym , lecz koniec je j w a łu  po stronie w y ­
sokoprężnej w in ien  być ta k  u kszta łtow an y , ażeby  
ją  m ożna by ło  sprząc z tu rb in ą  czołow ą, a genera­
to r za m aw iam y  te j w ielkości, ażeby  s ta rc zy ł d la  
obu turb in , .liczonych  razem . S tosując trzec ie  ro z ­
w iązan ie , czyn im y co do generatora  te  same zas trze ­
żenia, a w  w ysokoprężnej części tu rb in y  zostaw ia­
m y m iejsce na stosowną ilość stopni ciśnienia. 
P rzestrzeń  ta  m usi być w ypełn iona stosownem i 
w staw kam i, ażeby n ie stanow iła  zb io rn ika  pary , 
gdyż p a ra  tam  nagrom adzona m agłoby w  raz ie  na­
głego odciążen ia spowodować rozbieganie się tu r ­
b iny.

R o zp a trzm y  te ra z  z a le ty  i  w a d y  każdego  
z tych  ro zw iązań .

P ie rw sze  z nich, najczęściej spotykane, jest 
najprostsze i doraźn ie  w ym aga najm nie jszego  n a ­
k ła d u  k a p ita łu . Jed n ak  p ien iądze, w łożone w  k o t­
ły  z pow odu zbudow ania ich na w yższe ciśnienie, 
będą leżeć m artw e , dokąd nie będziem y zm uszeni 
postaw ić jeszcze jedną trub in ę  i dalsze k o tły . S to­
sow ałbym  je, a i to z w ie lo m a zastrzeżen iam i, t y l ­
ko tam , gdzie w  k ró tk im  czasie n a le ży  się spodzie­
w ać dalszej rozbudow y lub w ypadn ięc ia  szeregu  
k o tłó w  z ruchu. W  ty m  ostatn im  w yp ad ku  k o tły  
zu żyte  zas tęp u jem y p rze z  zbudow ane na w yższe  
c i'n ie n ie  i, gdy ich się zb ierze  dostateczna ilość, 
staw iam y tu rb in ę  czołow ą, ażeby popraw ić  sp raw ­
ność siłow ni.

D w a  dalsze sposoby rozbudow y są od p ie rw ­
szego w  re zu ltac ie  tańsze, gdyż jeden  turbozespół
o m ocy np. 12 000  k W  ko sztu je  m nie, an iże li dwa, 
z k tó ry c h  jeden  m a, pow iedzm y, 10 000  a drugi
2 000 k W . P oza  tem  p o zw a la ją  one w yzyskać sze­
reg dalszych korzyści, osiągnięcie k tó rych  p rz y  
p ierw szym  sposobie nasuw a liczne trudności.

D la  zobrazow ania  tych  korzyści ro zp a trzm y  
p rz y k ła d  liczbow y. M a m y  pow iększyć o 10 000  k W  
ins ta lac ję , p racu jącą  p rz y  14 a ta  i 340° C . Z a ­
łóżm y, że w  danych w arunkach  spółczynnik  w e­
w n ętrzne j sprawności w ysokoprężnej części tu rb i­
ny w ynosi 0,7 i  że ja k o  bezpieczną tem pera tu rę  
p rzeg rzan ia  uznano 420')C. Z  rys. 7 zn a jd u je m y , że  
dla  in s ta la c ji bez w tórnego p rzeg rzew an ia  m usim y  
o rz y ją ć  P  — 30 a ta , liczone p rzed  zaw orem  tu r ­
biny.

R o zp rę ża ją c  p arę  od P , =  30 ata i t  — 420°C  
do Po =  0,06 ata, o trzy m a m y  z 1 kg  p a ry  119,2%  
te j mocy, ja k ą  byśm y u zyska li z te j samej ilości 
p a ry  rozp rężan e j od 14 a ta  i 340°C . Za tem , pozo­
s taw ia jąc  bez zm ian  skrap lacze  i m aszyny kon ­
densacyjne, a ty lk o  dodając  do tu rb in y  część w y ­
sokoprężną, będziem y z tego zespołu  o trzym yw ać  
11920 k W  zam iast 10 000  k W . P rz y  tem  sp raw ­
ność ca łe j s iłow ni podniesie się o około 1 9 % . G e ­
nera to r pow inien tu  m ieć 12 000  k W .

Zastanów m y się te raz , ja k ie  ko rzyśc i na p rz y ­
szłość da nam  ta k a  in s ta lac ja , je ż e li d am y je j po ­
łączenia  ru r, pokazane schem atycznie n a  rys. 8 . 
N a  n im  oznacza: T.P. tu rb inę  p rzec iw p rężn ą; 
S sprzęg ła; T.K. tu rb inę  kondensacyjną; G  gene­
ra to r; 1 zaw ó r re g u la c y jn y  d la  T.K-; 2 zaw ó r m a­
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new row y d la  T .K .;  3 zaw ó r na ru rze  łączącej T .K .  
ze s tarą  ko tło w n ią ; 4 u rząd zen ie  do regu low an ia  
ciśnienia w  ru rze  o dp ro w adza jące j p arę  z T .P .-  
5 za w o ry  reg u lacy jn e  T .P . i 6 zaw ór m anew row y  
dla T . P . w zg lędn ie  d la  zespołu jako  całości.

O tóż w  p ie rw szym  okresie p ęd z iłb ym  k o tły  
w ysokoprężne na stare ciśnienie i stare p rzew o d y  
zbiorcze, a z chw ilą , gdy ich ilość w zrośnie o ty le , 
że będą m og ły  p okryw ać  około 50%  zapotrzebo ­
w an ia  now ej tu rb in y , p rzeszed łb ym  na now e ciś­
n ien ie , dając po łączen ie  p a ro w e  podług rys. 8 .

S.

Rys. 8.

W  ten sposób otrzymałbym pewną poprawę 
sprawności już w tym okresie, w którym przy 
poprzedniem rozwiązaniu nadwyżka kapitału, wy­
łożonego na kotły, leży martwo: Stawianie turbo­
zespołu przeciwprężnego może się opłacić dopiero 
wtedy, gdy możemy mu dać pełną ilość pary bodaj 
bez rezerw w kotłach.

Z chwilą, gdy rezerwy w nowych kotłach osiąg­
ną stosowną wartość, zacząłbym pędzić starą część 
instalacji bez rezerw kotłowych, gdyż miałbym re­
zerwę w parze pobieranej. W  ten sposób mógłbym 
wyciągnąć z siłowni większe obciążenie bez dal­
szych wkładów, a ,,dorzynając“ starą instalację, 
uniknąłbym spotykanego często zjawiska, że nowa 
część zakładu jest „dorzynana", a stara stoi jako 
wątpliwej jakości rezerwa. Uważam, że w podob­
nym wypadku racjonalniej jest jechać aż do koń­
ca starą, dawno zamortyzowaną częścią siłowni, 
gdyż większe zużycie węgla jest wtedy w znacznej 
mierze zrównoważone odpadnięciem kosztów 
amortyzacji, a zakład nie staje się muzeum roz­
woju techniki.

Ważną jest tu ta okoliczność, że w pierwszym 
okresie stara kotłownia jest rezerwą dla nowej, 
a w następnym sutuacja się odwraca. Dzięki temu 
potrzebna jest tylko pojedyncza rezerwa w kot­
łach, a co za tem idzie, kapitał w niej umieszczo­
ny jest też mniejszy

Co do trzeciego sposobu rozbudowy, to mogą 
mu być stawiane zarzuty następujące. Jeżeli wy­
sokoprężną część kadłuba stawianej turbiny za­
mówimy jako posiadającą dwa główne stopnie ci­
śnienia, to otrzyma on nader skomplikowane kształ­
ty. Może się to fatalnie odbić na jego odporności 
na działanie wysokiej temperatury i w ten sposób 
zmniejszyć niezawodność ruchu turbiny. O ile 
z tej strony niema obaw, to niczem się on nie róż­
ni od sposobu drugiego.

Jeżeli zaś nie zażądamy, ażeby w tej turbinie 
zastosowano podwójną regulację, to z chwilą przej. 
ścia na wyższe ciśnienie stanie się ona zwykłą tur­
biną zaczepową i będziemy mogli pobierać z niej

parę do tu rb in  starych  ty lk o  p rz y  dostatecznie w y ­
sokiem  je j obciążeniu.

O  ile  z w zajem nego u k ła d u  in s ta la c ji nie w y ­
n ika  stanowcza p rzew ag a  stosowania w yże j op i­
sanych sposobów rozbudow y siłow ni, a w  dodatku  
zachodzi możność sprzedaw an ia  do celów  g rz e j­
nych ilości c iep ła , to z ciśnieniem  opłaca się n ie ­
raz iść znacznie w y że j, an iże li to w yn ika  z ro zw a ­
żań  pow yższych oraz zam ieszczonych w  N r. 9 
„T echn ik i C ie p ln e j“ z 1930 r.

Jeś li chodzi o siłow nie, w y tw a rz a ją c e  d la  ce­
ló w  hand low ych  poza e lektrycznością  jeszcze i e- 
nerg ję  cieplną, to w aru n k i, k tó ry m  one m uszą od­
pow iadać, m ogą być ta k  rozbieżne, a zależność 
pom iędzy  ciśnieniem  p a ry  a ceną in s ta lac ji jest 
tak  luźna, że nie m am  możności u jęc ia  te j sp raw y  
w  sposób ogólny. Z  tego pow odu ograniczam  się tu  
do z ilu s tro w an ia  w p ły w u  doboru w aru n kó w  p aro ­
w ych  i obiegu cieplnego na koszta w yp ro d u kow a­
n ia k W h  na p rzy k ła d z ie .

Z a łó żm y , iż d la  e le k tro w n i w y tw o rz ą  się ta k ie  
w a ru n k i, że będzie  ona m ogła sp rzed aw ać  d la  ce ló w  
g rze jnych  energ ję  c iep lną  w  ilości, rów nej ilości 
energ ji e le k try c zn e j, p rodukow anej z now ych m a­
szyn (1 k W h  =  860 cp ł.) i niech cena sp rzed aż­
na tego c iep ła  będzie dw a ra z y  w yższa  od ceny 
ciep ła, u krytego  w  w ęglu.

D la  ta k ie j e lek tro w n i p rz y ją łe m  w a ru n k i p a ­
row e i obieg c iep lny, uw idocznione na rys. 9. S kro p ­
lm y , w ysysane ze skrap lacza  S, są podaw ane do 
zb io rn ika  A , do którego  uchodzi kondensat, o trz y ­
m yw an y  w  g rze jn ikach  C i E. N astępnie , ju ż  pod 
w ysokiem  ciśnieniem , woda zas ila jąca  jest pod­
g rzew ana w  g rze jn ikach  B  i C  i idzie  do k o tła  K. 
P a ra  jest dw u kro tn ie  p rzeg rzew an a  do t 400"C
i, będąc pobierana z tu rb in y  n iskoprężnej TN, s łu ­
ży  do w y tw a rza n ia  p racy  i do podgrzew ania  w ody  
zas ila jące j w  g rze jn ikach  B  i C oraz w ody d a leko ­
siężnej in s ta lac ji g rze jn e j w g rze jn ikach  D  i E. 
N a  rys. 9 l ite rą  P  oznaczyłem  pom py, s trza łk a m i

Rys. 9.

pokazałem kierunek przepływu pary i wody, a licz­
bami, zależnie od ich oznaczenia, ilości przepły­
wającego czynnika w kg, jego temperatury w stop­
niach C i ciśnienia w ata.

Jeś li p rzy jm ie m y , że sprawność w ew nętrzna  
pzęści w ysokoprężnej tu rb in y  w ynosi 0,7, sp raw ­

fi‘ 15ata t ‘ ^000 1kc
1kg_ ( P - S O a ła  j . 4 0 a °

P116 ała
/>*6ata0.160 kg

/) ‘ 0.05 ata



Nr 18 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 467

ność je j części pozosta łe j 0,75, a sprawność p rą d ­
n icy i k o tło w n i w ynoszą 0 ,95 i 0,8, to z każdych  
37030 cpł., dostarczonych w  w ęglu, o trzym am y
1 k W h  p rądu  i 860 cpł. d la  in s ta la c ji g rze jn e j.

O d lic za ją c  od kosztu  opału  p ien iądze, o trz y ­
m ane za ciepło, p rzeko nam y się, że d la  w y p ro d u ­
kow an ia  1 k W h  p ła c im y  ty lk o  za 2010 cpł.

In s ta la c ja , p racu jąca  bez pob ieran ia  p a ry  p rzy  
Pj =  14 ata, / j  r =  340° i p„ =  0 ,05 a ta  i posiada­
jąca identyczne sprawności poszczególnych części, 
spotrzebow ałaby na k W h  =  4685 cp ł. Za tem , sto­
sując obieg, p rzed staw io ny  na rys. 9, p ła c im y  za 
opał, po trzebny do w y tw a rza n ia  en erg ji e le k try c z ­
ne j, ty lk o  n iecałe 4 3 % .

K a lk u la c ja  ta  nie jest zu pełn ie  ścisła, gdyż  
z jednej s trony nie u w zg lęd n iłem  w  n iej kosztów

a m o rty za c ji i n ap raw  in s ta lac ji g rze jn e j,*) a z d ru ­
giej z tego, że koszta en erg ji, potrzebnej do napędu  
m aszyn kondensacyjynch, w ynoszą tu  nie w ięcej, 
niż 45%  tych, k tó re  ponosić m usim y, stosując obieg, 
p rz y ję ty  tu  d la  ce lów  porów naw czych.

T a  ostatn ia oszczędność nie jest ta k  m a ła , ja k  
się to w  p ierw szej c h w ili zd a je , gdyż, b io rąc n o r­
m alnie , średnie obciążenie turb in , będących w  ru ­
chu, m ało  p rzekracza  50%  ich mocy, a energ ja, 
potrzebna d la  pędzenia kondensacji, od obciążenia  
tu rb in y  p ra w ie  że nie za leży .

) Koszta obsługi siłowni przy zastosowaniu ta­
kiego obiegu nie wzrosną, gdyż maszynista obsługujący kon­
densację, najzupełniej może obsłużyć i wszystkie cztery 
grzejniki.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ELEKTRYCZNY W  R. 1932.
( P A R Y Ż ,  L I P I E C ) .

i. Wstęp. Delegacja polska. Otwarcie Kongresu.
Międzynarodowy Kongres Elektryczny, po francusku 

„Congres International d'Electricite de 1932", zorganizowa­
ny był pod protektoratem Międzynarodowej Komisji Elek­
trotechnicznej (Commission Electrotechnique Internationale
C. E. I.) przez Stowarzyszenie Elektryków Francuskich 
(Societe Franęaise des Electriciens), Francuski Komitet 
Elektrotechniczny (Comite Electrolechnique Franęais), 
Związek Przedsiębiorstw Elektrycznych (Union des Syndi- 
cats d'Electricite) i Francuskie Towarzystwo Fizyczne (So­
ciete Franęaise de Physique).

Zorganizowanie Kongresu w 1932 roku miało na celu 
uczczenie 50-ej rocznicy pierwszego międzynarodowego 
Kongresu Elektrycznego oraz Wystawy Elektrycznej, jakie 
się odbyły w Paryżu w 1881 roku. Kongres 1932 roku miał 
również za zadanie stwierdzić obecny rozwój i stan nauki 
i techniki elektryczności i olbrzymi jej postęp. Kilkaset 
celowo dobranych referatów i uzupełniających komunika­
tów naukowych miały za zadanie zobrazować uzyskane w 
ciągu 50-ciu lat niezwykłe postępy, przedstawić obecny stan 
nauki i techniki elektryczności oraz nakreślić pewne prze­
widywania i prace w rozwoju.

Ogromny materjał rozdzielono między 13 Sekcyj, któ- 
re obradowały w ciągu 7 dni. Referaty i komunikaty nau­
kowe rozesłane były uczestnikom przed Kongresem wo­
bec czego podawane były tylko krótkie streszczenia re­
feratów, dyskusja zaś nad niemi ograniczona była ze wzglę­
du na ilość referatów do 10-ciominutowych przemówień. 
Dzięki temu zdołano w stosunkowo krótkim czasie przej- 
rzeć i przedyskutować cały olbrzymi materjał, co znajdzie 
odbicie w stenograficznych sprawozdaniach z Kongresu.

Udział Polski w Kongresie przygotowany był przez 
specjalny Komitet Polski, zorganizowany przez Stowarzy­
szenie Elektryków Polskich z udziałem całego szeregu za- 
■nteresowanych instytucyj naukowych i technicznych. Wy- 
lazd liczniejszej grupy z Polski na Kongres nie był możliwy 
z uwagi na znaczne ograniczenia paszportowe i brak fun­
duszów na ten cel.

Z ramienia Rządu Polskiego mianowany był oficjalny 
delegat na Kongres w osobie prof. Leona Staniewicza, który

jednocześnie
delegacji.

był prezesem Komitetu i przewodniczącym

Prezydjum delegacji polskiej na Kongres Elektryczny i Kon­
gres Elektrowni w Paryżu (złożenie wieńca na grobie 

Szopena).
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W Kongresie wzięły udział w polskiej delegacji nastę­
pujące osoby:

Inż. Aiz«nstein (Londyn), Inż. K. Borejko (Łódź), Prof. 
Centnerszwer- (Warszawa), Inż. T. Czaplicki (Warszawa), 
Prof. A. Denizot (Poznań), Prof. K. Drewnowski (Warsza­
wa), Inż. S. Dunikowski (Paryż), Prof, dr, S. Fryzę (Lwów), 
Inż. S. Ignatowicz (Warszawa), Inż. Jabłoński (Warszawa), 
Inż. Jakubowski (Paryż), Inż. M. Kassern (Łódź), Inż, Kura- 
low (Krosno), Mag. M. Lubieniecka (Poznań), Inż. Józef 
Podoski (Warszawa), Prof. Roman Podoski (Warszawa), 
Inż. Z. Rau (Łódź), Inż. J. Roman (Warszawa), Inż. S. Rylke 
(Równe), Prof. W. Smosarski (Poznań), Prof. D. Sokolcow 
(Warszawa), Inż. K. Sosnowski (Paryż), Inż. K. Staniszew­
ski (Warszawa), Inż. W. Święcicki (Grudziądz), Inż. dr. J. 
Szper (Warszawa), Inż. L. Tołłoczko (Warszawa), Prof. dr. 
L. Wertenstein (Warszawa),

W Międzynarodowym Kongresie Elektrycznym wzię­
ło udział ogółem około 1 300 osób, reprezentujących 31 kra­
jów. Jednocześnie z Kongresem Elektrycznym odbył się 
Międzynarodowy Kongres Związku Elektrowni, w którym 
wzięła udział delegacja Związku Elektrowni Polskich.

Formalne otwarcie Kongresu Elektrycznego miało 
miejsce we wtorek dnia 5 lipca rano w wielkiej sali Pleyela. 
Dokonano wyboru prezesa Kongresu, którym został prze­
wodniczący Komitetu Organizacyjnego prof. Paul Janet, 
oraz wiceprezesów, jednym z których został prof. L. Sta­
niewicz, delegat Rządu Polskiego na Kongres.

Uroczyste posiedzenie Kongresu odbyło się w auli 
Sorbony we wtorek dnia 5 lipca popołudniu. Przewodni­
czył Prezydent Republiki Francuskiej Adolf Lebrun w oto­
czeniu Ministra Oświaty p. de Menzie oraz prezesa Kongre­
su p. Paul Janet, członka Instytutu Francuskiego. Program 
uroczystego otwarcia zawierał:

1. krótkie zagajenie Prezydenta Republiki,
2. przemówienie p. Paul Janet, nawiązujące do Kon­

gresu z roku 1881 i jego poważnego wpływu na dalszy roz­
wój nauki o elektryczności,

3. przemówienie uczestnika Kongresu z 1881 roku inż.
O von Millera z Niemiec,

4. przemówienie p. de Monzie, francuskiego Ministra 
Oświaty, który witał Kongres w imieniu Rządu.

5. wykład prof. Henri Abraham o rozwoju nauki o e- 
lektryczności w ciągu pięćdziesięciu lat,

6. końcowe przemówienie Prezydenta Republiki, któ­
ry zaznaczył, jak ogromne jest zainteresowanie całego spo­
łeczeństwa ważnemi problemami nauki o elektryczności.

Tegoż dnia od rana rozpoczęły prace sekcje naukowe 
Kongresu,

II. Prace w Sekcjach.
Sekcja I. Nauka o elektryczności i magnetyzmie. Te- 

orje ogólne. Materjały izolacyjne, przewodzące i magne­
tyczne. Radioaktywność.

Przewodniczący prof. H. Abraham, Francja.
Uczestniczyli w posiedzeniach Sekcji następujący de­

legaci polscy: prof. A. Denizot (Poznań), prof. S. Fryzę 
(Lwów), pani mag. Fryzowa (Lwów), pani mag. M. Lubie­
niecka (Poznań), pani mag. J. Romanowa (Warszawa), prof. 
D. Sokolcow (Warszawa), prof. L. Wertenstein (Warsza­
wa). Uczestniczyła w posiedzeniach sekcji również p. Curie- 
Skłodowska, która wygłosiła odczyt.

Referaty polskie zgłosili: prof. dr. L. Wertenstein: 
„O promieniowaniu kwadrupoli", prof. dr. Cz. Reczyński 
(nieobecny): „O reakcjach chemicznych przy prądach ele­
ktrycznych w gazach".

Referat prof. Wertensteina wywołał dyskusję, w któ­
rej głos zabierali: p. Curie-Skłodowska i prof. Debye 
(Lipsk).

Referat prof. Reczyńskiego wobec nieprzybycia auto­
ra na Kongres był zreferowany w streszczeniu przez refe­
renta ogólnego.

Zgłoszono w Sekcji I-ej 44 referaty, z tych niektóre 
przez uczonych światowej sławy, jak pani Curie, Millikan, 
Debye, Louis de Broglie, Richardson, Thibaud, Coolidge 
i inni. Prace te obejmowały całokształt fizyki teoretycznej 
z zakresu elektryczności.

Sekcja odbyła ogółem 6 posiedzeń.
Sekcja II. Miernictwo elektrotechniczne.
Przewodniczący p. Cotton, Francja.
Na jednem z posiedzeń Sekcji przewodniczył prof. K. 

Drewnowski z Warszawy.
Uczestnicy z Polski: prof. K .Drewnowski (Warsza­

wa), inż. dr. S. Dunikowski (Paryż), prof. dr. J. Fryzę 
(Lwów), inż. Jakubowski (Paryż), prof. D. Sokolcow 
(Warszawa).

Referat polski zgłosił prof. K. Drewnowski p. t. „ Ba­
dania doświadczalne pól elektrycznych wysokiego napię­
cia".

W dyskusjach nad referatami prof. Drewnowski i inż, 
dr. Dunikowski zabierali głos w sprawie pomiarów wyso­
kich napięć (ref. Van Cauvenberghe), gdzie przedstawili 
ostatnie prace Zakładu Wysokich Napięć Politechniki War­
szawskiej oraz prace dokonane przez inż. Dunikowskiego. 
Ponadto inż. Dunikowski przedstawił komunikat o swych 
pracach nad metodą automatycznej kompensacji napięcia 
w związku z referatem p. Ugo Ruelle p. t. „Zastosowanie 
lamp katodowych do miernictwa elektrotechnicznego".

Ogółem zgłoszono w Sekcji Ii-ej 38 referatów. Prace 
Sekcji podzielone były na dwa działy, z których pierwszy 
obejmował część teoretyczną, jednostki i wzorce, pomiary 
absolutne; drugi część praktyczną, pomiary laboratoryjne 
i przemysłowe oraz pomiary maszyn.

W posiedzeniach Sekcji wziął udział szereg wybitnych 
uczonych z dziedziny pomiarów elektrycznych.

Sekcja odbyła 5 posiedzeń.
Sekcja III. Wytwarzanie i przetwarzanie energji 

elektrycznej.
Przewodniczący p. E. Roth, Francja.
Uczestniczyli w posiedzeniach Sekcji następujący de­

legaci polscy: inż. K. Borejko (Łódź), inż. T. Czaplicki (War­
szawa, inż. dr. S. Dunikowski (Paryż), inż. Jabłoński 
(Warszawa), i inż. J. Roman (Warszawa).

W sprawie referatu p. Hague p. t.: „Metody badania 
pól elektrycznych i magnetycznych w maszynach i apara­
tach elektrycznych" p. Dunikowski przedstawił komunikat
o metodach eksperymentalnych badania pól elektrycznych.

Ogółem zgłoszono w Sekcji 49 referatów. Prace Sekcji 
podzielone były na parę działów, jak: studja ogólne, prąd­
nice synchroniczne, maszyny prądu stałego i asynchronicz­
ne, prostowniki, transformatory. Referaty zgłoszone były 
przez najwybitniejszych teoretyków i konstruktorów z dzie­
dziny maszyn elektr., jak Heyland, Niethammer, Rezelman, 
Boucherot, Vidmar, Dreyfus, Blondel i inni.

Sekcja odbyła ogółem 7 posiedzeń.
Sekcja IV. Przesyłanie i rozdzielanie energji elek­

trycznej.
Przewodniczący p. Duval, Francja,
Uczestniczyli w posiedzeniach następujący delegaci 

polscy: p. inż. T. Czaplicki (Warszawa), prof, K. Drewnow­
ski (Warszawa), prof. S. Fryzę (Lwów), inż. M. Kassern 
(Łódź), inż. J. Kuratow (Krosno), inż. Z. Rau (Łódź), inż. 
Święcicki (Grudziądz) i inż. L. Tołłoczko (Warszawa).

Ogółem zgłoszono w Sekcji 28 referatów, prace obej­
mowały zagadnienia przenoszenia energji elektrycznej w 
niektórych krajach, przedstawiane przez wybitnych fachów-
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ców, pracę równoległą, sprawę zabezpieczeń i aparatów za­
bezpieczających, obliczenia. Ciekawsze referaty wygłosili 
fachowcy tej miary, co Riidenberg, Roth, Blondel, Lavan- 
chy, Roncaldier i inni.

Sekcja odbyła 5 posiedzeń.
Sekcja V. Kolejnictwo elektryczne.
Przewodniczący p. Parodi, Francja.
Uczestniczyli w posiedzeniach następujący delegaci 

polscy: prof. R. Podoski, inż. J, Podoski i inż. S. Rylke.
Referat polski zgłosił prof. R. Podoski p. t. „Trakcja 

elektryczna w Polsce".
Referat ten przedstawił stan obecny i widoki na 

przyszłość, wykazując, że mimo drożyzny kapitału przeszło 
1 800 km kolei państwowych nadawałoby się już obecnie 
do elektryfikacji. Referat ten wywołał duże zaciekawienie
i ożywioną dyskusję.

Ogółem zgłoszono 19 referatów, z których część obej­
mowała opis systemów prądu, stosowanych w trakcji, inne 
mówiły o konstrukcjach lokomotyw, wreszcie dział refera­
tów dawał zarys elektryfikacji kolei w szeregu krajów, W 
paru referatach omawiana była sprawa prostowników ste­
rowanych, t. zw. wentyli elektrycznych; wywołało to oży­
wioną dyskusję nad tym najnowszym wynalazkiem, któremu 
przypisywane jest duże znaczenie dla rozwoju trakcji elek­
trycznej. Cały ten materjał jest ogromnie ciekawy dla zda­
nia sobie sprawy z istniejącego stanu rzeczy i widoków na 
przyszłość.

Sekcja odbyła 2 posiedzenia.
Sekcja VI, Oświetlenie elektryczne. Fotometr ja.
Przewodniczący p. Fabry, Francja.
Uczestniczył w posiedzeniach Sekcji delegat polski 

p. inż. T. Czaplicki przewodniczący Polskiego Komitetu 
Oświetleniowego przy Stowarzyszeniu Elektryków Polskich.

Referat polski prof. Cz. Reczyńskiego „Łuk rtęciowy“ 
był w streszczeniu zreferowany przez referenta ogólnego 
wobec nieprzybycia na Kongres autora.

Ogółem zgłoszono 14 referatów, które obejmowały 
całokształt zagadnień teoretycznych, dotyczących jednost­
ki światłości, fotometrji i oświetlenia wogóle. Z wybitniej­
szych fachowców brali udział pp. Dziobek (Niemcy), Pirani 
(Włochy), Norman Campbel (Anglja) i inni.

Sekcja odbyła 3 posiedzenia.
Sekcja VII. Elektrochemja, Elektrometalurgja, Ogni­

wa i Akumulatory,
Przewodniczący p. Bunet, Francja.
Uczestniczyli w posiedzeniach Sekcji następujący de­

legaci polscy: prof. Centnerszwer (Warszawa) i dr. J. Szper 
(Warszawa),

Referaty polskie zgłosili: prof. Centnerszwer i dr. 
Szper: „Elektroliza cjanków alkalicznych", oraz prof. Ka­
mieński (Lwów): ,,Elektrostatyka zjawiska flotacji'. Ten 
ostatni referat był zreferowany przez ogólnego referenta 
wobec nieprzybycia autora na Kongres.

Referat prof. Centnerszwera i dr. Szpera o elektrolizie 
stopionych cjanków metali alkalicznych i ziem alkalicz­
nych wywołał ożywioną dyskusję ,w której wzięli udział m. 
in. prof. Scarpa (Włochy), prof. Biliter (Austrja) i dr. Pfie- 
derer (Niemcy).

Ogółem zgłoszono 28 referatów, a prace te, nadesłane
i wygłoszone przez najwybitniejszych fachowców z szeregu 
krajów jak Billiter, Fery, Fauser i inni, obejmowały zagad­
nienia elektrolizy, pieców elektrycznych, akumulatorów, 
ogniw i bateryj, korrozji metali i rozwoju przemysłu elek­
trochemicznego w niektórych krajach.

Sekcja odbyła ogółem 4 posiedzenia.
Sekcja VIII. Telekomunikacja.
Przewodniczcy p. Milon, Francja.

Uczestniczyli w posiedzeniach Sekcji następujący de­
legaci polscy: pp. inż. St. Ignatowicz (Warszawa) i inż. K. 
Staniszewski (Warszawa).

Referatów zgłoszono ogółem 12, obejmowały one za­
gadnienia pomiarów i prób stosowanych w telefonji, za­
stosowania kabli telegraficznych oraz nowych zagadnień z 
dziedziny telefonji i telegrafji.

Sekcja odbyła 5 posiedzeń.
Sekcja IX. Radjotechnika. Prądy wielkiej częstotli­

wości. Radiokomunikacja.
Przewodniczący p. Gutton, Paryż.
Na jednem z posiedzeń Sekcji przewodniczył prof. D. 

Sokolcow z Polski. Uczestniczyli w posiedzeniach Sekcji na­
stępujący delegaci polscy: inż. Aizenstein (Londyn) i prof.
D. Sokolcow (Warszawa).

Referat polski wygłosił prof. D. Sokolcow p. t. „W y- 
niki badań nad rozchodzeniem się fal krótkich w Polsce", 
w którym przedstawił ostatnie badania Instytutu Radjote­
chnicznego.

Ogółem zgłoszono 30 referatów które obejmowały 
dwa zasadnicze działy: radjoelektryczność i radiokomuni­
kację. Dział pierwszy obejmował szereg zagadnień teore­
tycznych, oscylatory, stabilizatory, lampy katodowe, radjo- 
gonjometrję. Dział drugi omawiał różne systemy radjoko- 
munikacji i jej zastosowania.

Sekcja odbyła 6 posiedzeń.
Sekcja X. Radjobiologja. Elektrobiologja,
Przewodniczący p . M. de Broglie.
Uczestników z Polski nie było.
Zgłoszono ogółem 15 referatów objemujących oba 

działy Sekcji, a więc radjobiologję, promienie „X", nowo­
czesne aparaty, stosowane w radjoterapji oraz elektrobio- 
logję, wypadki porażeń, pobudzenie elektryczne, radjoter- 
mję, termoterapję, elektrodjagnostykę. Udział wzięli m. in. 
słynny uczony amerykański Coolidge i znany ze swych ba­
dań nad porażeniami prof. Jellineck (Austrja).

Sekcja odbyła 2 posiedzenia.
Sekcja XI. Elektryczność atmosferyczna. Magnetyzm 

ziemski.
Przewodniczący p, Maurain, Francja,
Na jednem z posiedzeń Sekcji przewodniczył prof. W. 

Smosarski (Poznań), który był jednym uczastnikiem z Pol­
ski.

Referaty polskie zgłosili; prof. W. Smosarski p. t. 
„O dokładności pomiarów pola elektrycznego ziemskiego
i przewodnictwa elektrycznego powietrza oraz o poprawkach 
na izolację , oraz dr. E. Stenz (Lwów): „Pomiary magne­
tyczne w Karpatach i Podkarpaciu, wykonane w latach 
1928-1930 . Ten ostatni był zreferowany przez referenta 
ogólnego, wobec nieprzybycia na Kongres autora.

Ogółem zgłoszono 20 referatów, obejmujących rozwój 
badań nad magnetyzmem i elektrycznością ziemską, pertur­
bacje magnetyczne, przewodność i jonizację atmosfery, 
atmosferyczne wyładowania elektryczne oraz metody 
badań.

Sekcja odbyła 3 posiedzenia.
Sekcja XII. Różne zastosowania elektryczności.
Przewodniczący p. Cellerier, Francja.
Uczestniczyli z Polski: pp. inż. T. Czaplicki (Warsza­

wa) i K. Sosnowski (Paryż).
Referat polski zgłoszony był przez p. inż. M. Boja 

p. t., „Systemy elektryfikacji w kopalniach nafty w Pol­
sce". Referat ten był przedstawiony przez referenta ogól­
nego wobec nieprzybycia na Kongres autora.

Ogółem zgłoszono 30 referatów obejmujących różne 
dziedziny zastosowania elektryczności, w kopalnictwie, rol­
nictwie aeronautyce, automobilach, okrętach, ogrzewnict-
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wie, spawaniu, w przemyśle wogóle i t. p. oraz do badań 
naukowych.

Sekcja odbyła 4 posiedzenia.
Sekcja XIII. Nauczanie o elektryczności.
Przewodniczący p. Chaumat, Francja.
Uczestniczyli w posiedzeniach p. prof. K. Drewnow­

ski i inż. J. Podoski.
Referat polski zgłoszony został przez prof. M. Po- 

żaryskiego p. t.: „Nauczanie o elektryczności w Polsce" 
Referat ten streszczony został w zastępstwie prof. Pożary- 
skiego przez p. inż, J. Podoskiego. W dyskusji zabierał 
głos p. Chaumat (Francja).

Referaty obejmowały dwa działy: dział historyczny, 
w którym zgłoszono trzy referaty, jeden o wystawie elek­
trycznej z 1881 roku i dwa poświęcone historji elektrotech­
niki w Niemczech i niemieckich muzeach elektrotechnicz­
nych; grupa nauczania obejmowała 20 referatów o naucza­
niu elektrotechniki w poszczególnych krajach. Szczególnie 
ciekawe dyskusje ogólne prowadzone były na temat dokto­
ratów technicznych, uniwersytetów korespondencyjnych, 
tak rozpowszechnionych we Francji i Ameryce i przełado­
wania programów niektórych wyższych uczelni zbytnią 
ilością teoretycznych przedmiotów.

Sekcja odbyła 2 posiedzenia.
III. Wycieczki naukowe i techniczne.

W czasie Kongresu odbył się cały szereg wycieczek 
naukowych i technicznych, w których członkowie dele­
gacji polskiej brali udział w miarę możności, t. j. o ile nie 
byli zajęci pracami w Sekcjach. Wycieczki te odbyły się do 
Elektrowni Saint Denis, podstacji elektrycznej Metropoli- 
tain, stacji rozdzielczych w Chevilli i Villejuif, radjowej 
stacji nadawczej Sainte-Assise, rządowej stacji radjowej w 
Pontoise, stacji radjowej Molieres, podstacji elektrycznej 
Nation i Vendome, urządzeń Office Central Electrique, 
Elektrowni Saint-Ouen, Elektrowni Arrighi oraz urządzeń 
Ecole Superieure d'Electricite. Wszystkie te wycieczki po­
przedzane były dokładnemi objaśnieniami urządzeń, to też 
udział w nich był bardzo liczny.

IV. Wizyty oficjalne i inne wystąpienia 
delegacji polskiej.

a) Prezydjum delegacji polskiej w osobach prof. L. 
Staniewicza, przewodniczącego i J. Podoskiego, sekretarza 
generalnego, złożyło oficjalną wizytę w Ambasadzie Pol­
skiej w Paryżu.

b) Ponadto pp. prof. L. Staniewicz, delegat Rządu, 
inż. T. Czaplicki, prezes Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich, prof. K. Drewnowski .przewodniczący Polskiego Ko­
mitetów Elektrotechnicznego i Wielkich Sieci Elektrycznych
i inż. J. Podoski, sekretarz generalny S. E. P. i delegacji 
polskiej na Kongres, złożyli oficjalne wizyty pp. Paul Janet, 
prezesowi Kongresu, p. Cahen, prezesowi Związku Przedsię­
biorstw Elektrotechnicznych Francuskich, p. R. de Val-

breuze, prezesowi Stowarzyszenia Elektryków Francu­
skich i p. E. Brylińskiemu, prezesowi Francuskiego Komi­
tetu Elektrotechnicznego.

c) Złożenie wieńca na giobie Szopena. Polscy 
uczestnicy Kongresu Elektrycznego i Kongresu Związku 
Elektrowni złożyli w poniedziałek dn. 11 lipca wieniec z 
szarfami polskiemi na grobie Szopena na cmentarzu Pere 
Lachaise w Paryżu w imieniu Elektryków Polskich. Sto­
sowne przemówienie wygłosił prezes Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich p. inż. T. Czaplicki. W złożeniu wieńca 
uczestniczył przedstawiciel Ambasady p. Stebelski.

V. Przyjęcia i zamknięcie Kongresu.
W czasie Kongresu odbyły się przyjęcia, a mianowi­

cie w Ratuszu Miasta Paryża, gdzie witał uczestników pre­
zes Rady Miasta oraz w Palais d'Orsay, gdzie odbył się 
bankiet na cześć uczestników Kongresu. Prócz tego Sto­
warzyszenie Elektryków Francuskich zorganizowało spec­
jalne posiedzenie odczytowe, gdzie w trzech komunikatach 
omawiana była sprawa kompensacji energji elektrycznej 
przez akumulację hydrauliczną. Pozatem z okazji Kongresu 
zorganizowano dla uczestników Kongresu szereg posiedzeń 
odczytowych, gdzie omawiane były aktualne sprawy z dzie­
dziny elektrotechniki.

Dnia 12 lipca odbyło się popołudniu posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego Kongresu, a następnie plenarne po­
siedzenie zamknięcia. Prezes Kongresu p. Janet złożył 
treściwe sprawozdanie z prac trzynastu Sekcyj, podkreśla­
jąc W  zakończeniu, że wyniki prac Kongresu będą nietylko 
intelektualne i praktyczne, lecz również o znacznie trwal- 
szem znaczeniu, bowiem nastąpiło nawiązanie żywych
i trwałych stosunków między elektrykami i fizykami całe­
go świata, wzajemna wymiana myśli i dalszy trwały kon­
takt uczonych między sobą.

Na zakończenie paru przedstawicieli państw zabrało 
głos, między niemi również delegat Rządu polskiego prof. 
L. Staniewicz.

Na tem zamknięto „Kongres Elektryczny 1932 roku". 
--------- o----------

Rezultaty prac Kongresu przedstawione mają być w 
sprawozdaniu, które obejmie wielotomowe dzieło. Imponu­
jąca liczba przeszło 350 referatów, opracowanych przez naj­
wybitniejszych uczonych i fachowców w danej dziedzinie, 
niezmiernie ciekawa dyskusja, która znajdzie swe wierne 
odzwierciadlenie w sprawozdaniu, tem ciekawsza, że ście­
rały się niejednokrotnie w bezpośredniej wymianie zdań 
poglądy najpoważniejszych specjalistów danej dziedziny — 
powodują, że wyniki prac lego niezwykłego Kongresu, bę­
dą rzeczywiście miały pomnikowe, zasadnicze znaczenie, a 
wpływ tego Kongresu na dalszy rozwój nauki i techniki 
elektryczności będzie niewątpliwie znamienny, podobnie jak 
wpływ Kongresu 1881 roku na rozwój elektrotechniki ostat­
nich pięćdziesięciu lat. Inż. Józef Podoski.

Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I .
Tematy obrad Międzynarodowego Kongresu elekłrowni. 

{ciąg dalszy).
Kongres brukselski.

Sekcja XI.
Wypadki, spowodowane przez elektryczność.

Przedstawione zostały referaty p. L o h r‘a, prezesa 
Komisji dla napięcia nie-niebezpiecznego, i p. F e r a u  d‘a. 
dyrektora spółki „Electricite du Nord-Est Parisien".

Próby wykazały, że niebezpieczeństwo zależy głów 
nie od natężenia prądu, przechodzącego przez ciało ludz­

kie, natężenie zaś zależy od oporu, ześrodkowanego pra­
wie wyłącznie w skórze, i zmienia się w stosunku odwrot­
nym do jej stanu wilgotności; napięcie w granicach 30 — 40 
woltów może już być niebezpieczne dla życia. Odnośne 
przepisy prawne są ustalone tylko w 10 krajach na 18, 
w których ankieta była przeprowadzona, w 4 zaś krajach 
stosuje się przepisy niemieckie. Kongres poleca Komisji 
prowadzenie dalszych studjów w oparciu o badania, prze­
prowadzone w Szwajcarji, i ustalenie wykazu napięć niż­
szych, niż 100 woltów, które należałoby znormalizować.
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N .  J A C O B S E N S  E L E K T R I S K E  V E R K S T E D  A / S
OSLO, ROK ZA ŁO ŻEN IA  1891

O G R A N I C Z N I K I  P R Ą D U

Ł A T W A  R E G U L A C J A  
D U Ż Y  Z A K R E S  M O C Y

N a j l e p s z e  I n a j t r w a l s z e .  
Wprowadzone w całym świecie.

Chętnie udzielamy odpowiedzi na wszelkie zapytania w sprawach taryfy etc 
Nasz inżynier taryfowy jes t zaw sze’ do W aszej dyspozycji.

Przedstawicielstwo: Polsko-Norweski Dom Handlowy C. F. Berg 
Warszawa, Wierzbowa 8 Telefon 225-08

N O W Y  T O M  B I B L J O T E K I  „ M A T H E S I S  P O L S K I E J ”

S i r  J a m e s  J e a n s
M. A., D, Sc , Sc. D., LL. D., F.R.S.

W S Z E C H Ś W I A T
G W I A Z D Y  - M G Ł A W I C E  ■ A T O M Y

Z drugiego uzupełnionego wydania oryginału tłumaczył
i . ■ Dr.  W  t. K a p u ś c i ń s k i

Str. VIII, 306, z 24 rys. i  25 tablicami. 1932. W opr. zł. 21,60.

ASTRONOM JA •  NIEBO •  ATOM •  CZAS •  G E N E Z A  ŚWIATÓW •  GWIAZDY •  P O C Z Ą T E K  i KONIEC
„Sir James Jeans jest genjuszem w udostępnianiu naj­

trudniejszych faktów i teoryj fizyki i astronomji, które czyni 
całkowicie zrozumiałemi dla laików, nie mających przygotowania 
naukowego i matematycznego” .

L e o n a r d  W  o o\lf w „The Nation” .

„Wszechświat” jest jedną z najbardziej fascynujących
i wzbogacających umysł książek lat ostatnich. Przebiega ona 
od nieskończenie małego do nieskończenie wielkiego i wprowadza 
czytelnika w królestwo, które jest zarazem romantyczne i realne” .

„The Christian World".

Do nabycia w ADMINISTRACJI „MATHESIS POLSKIEJ"
Warszawa, Marszałkowska 81, tel. 9.40-14, konto w P.K.0.12.628 bądź w w'ększych księgarniach.

P R O S P E K T Y  N A  Ż Ą D A N I E ,

Jest do odstąpienia
p a t e n t
względnie licencja z patentu polskiego firmy 
Aktiengesellschaft Brown, Boveri & Cie

Nr. 2842 na:

Urządzenie zapobiegające 
rozbiegowi silników elektrycznych
Wiadomość lub oferty:

Warszawa, Krucza 43 m. 3

#  M ł o d y  
I n ż y n i e r - e l e k t r y k

w porozumieniu z firmą elektryczną wyjedzie 
na własny koszt zagranicę dla specjalizacji się 
w jakimś dziale wzamian otrzymania posady. 

Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Przeglądu Elek­
trotechnicznego” w Warszawie, Czackiego 5 pod „Praca“

M A J S T E R .  E L E K T R O T E C H N I K
z ukończeniem 3-ch letnich kursów elek­
trotechnicznych i kilkunastoletnia praktyką
p o s z u K u j e  p o s a d y

w elektrowniach miejskich budowa sieci podziemnej, napowietrznych 
linji dalekosiężnych, podstacji transfor. oraz konserwacja do 35 000 V. 
w elektrowniach fabrycznych i kopalniach, prowadzenie turbinowni 
i jednocześnie dział elektryczny.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się przesyłać: 
Częstochowa-Zawodzie, Wesoła 5, J. Zuba
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WyKaz źródeł zaKupu
A ku m u lato r y .

EKA — Fabryka Akumulatorów, Spółka z ogr odp, 
Lwów, ul. Kopernika 18, teł. 54-17, 29-18.

„PETEA" Polskie Tow, Akumulatorowe S, A.
Fabryka i biura: Biała k/Bielska, tel. Bielsko 20-43 
Zarząd: Warszawa, Al, Jerozolimskie 45, tel, 996-68.

Z. A, T.
Zakłady akumulatorowe syst. „TUDOR", Sp. Ako.
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 404-94, 617-45, 329-46

i 721-74.
Oddziały: Bydgoszcz, ul. Śląska 13, tel. 13-77.

Katowice, Ś-go Pawła 6, tel. 26-50. 
Lwów, Nabielaka 21, tel. 52-35. 
Poznań, ul. Mostowa 4 tel. 11-67,

A p ar aty  elektryczne.
AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
.babryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice — Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18. 

„Bezet“  Sp. Akc. (patrz niżej dział: „Maszyny elektr."). 
„Era“, Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.

Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 
tel. 239-50 i 430-95. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie, 
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77,

A r m atury  kablo w e  (końców ki, złącza
I MASA KABLOWA).

AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
Fabryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice — Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S, Kleiman i S-owie, 
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77. 

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270.

B iu r a  i  z a k ła d y  elektrotechniczne

Inż. J. BOYE i S-ka, Zakłady Elektrotechniczne,
Sp. z ogr, odp., Warszawa, Chłodna 19, tel. 698-86. 

Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3, Tel, 785-77,

B u do w a  elektro w ni.

Powszechne Towarzystwo Elektryczne AEG Sp. z o. o. 
Warszawa, Krak.-Przedm. 16/18; Katowice, Marjac­
ka 23; Kraków, Basztowa 10; Łódź, Piotrkowska 165; 
Poznań, Matejki 5; Sosnowiec, Warszawska 6 ; Lwów, 
Kopernika 9/11; Gdynia, Ś-to Jańska r, Derdowskiego.

C hłodnie kom inow e  i  tężniowe.
Balcke i S-ka, Budowa Kondensacji i Chłodnic Komino-

wych, Sp. z ogr. por. Katowice, 3-go maja 25, tel. 8-64. 
Adam Słucki i Synowie, Inżynierowie, Warszawa,

ul. Królewska 27, tel. 741-38.

„PETEA‘‘ Polskie Tow. Akumulatorowe S. A.
Fabryka i biura: Biała k/Bielska, tel. Bielsko 20-43 
Zarząd: Warszawa, Al. Jerozolimskie 45, tel. 996-68.

Z. A. T.
Zakłady akumulatorowe »yst. „TUDOR", Sp. Ako. 

Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 404-94, 617-45, 329-46
i 721-74.

Oddziały: Bydgoszcz, ul. Śląska 13, tel. 13-77.
Katowi-e, Ś-go Pawła 6, tel. 26-50. 
Lwów, Nabielaka 21, tel. 52-35. 
Poznań, ul. Mostowa 4, tel. 11-67.

■ U lU lU H M IU im iU im n i

D rut m ied ziany  i  krzemo - bronzowy.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270,

E leKTROWIERTARKI i SZLIFIERKI.

,,DEA“ Antoni Dąbrowski (wytwórnia krajowa).
Warszawa, ul. Tamka 45-a, tel. 725.21.

G rzejniki (apa r aty  nagrzewalnej.
AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
l1 abryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice — Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18. 

Bracia Borkowscy Zakł. Elektr. Sp. Akc. (fabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, teL 642-79. 

„Kontakt" Tow, Elektryczne, Sp, z o, o, (Fabryka) Lwów 
„  , ,  „  , telef. 580, 4213, 8021.

„Zakł. Elektr, Elektrotermfa" — Nowy Świat 61, tel.
747-08.

I mpregnacja  drzew a .
Polska Kobra, Impregnacja Drzewa, Sp. z o. o.

Warszawa, Marszałkowska 94, tel. 9-94-94.

I zolatory ,
AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
Fabryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice — Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18. 

„Norden” Polsko-Duńskie Towarzystwo Izolatorów
Warszawa, Okopowa 19, tel. 683-77 i 734-26

K able .

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270. 
„Kabel Polski" Bydgoszcz, Fordońska 106, tel. 1007.

K ablo w e  końców ki, złąc za  i  m asa
KABLOWA

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie, 
Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77. 

Fabryka Kabli S. A. Kraków, skrytka 273, tel. 15 270.

K w as  siarko w y  do aku m u lato r ó w .

Do za lew a n ia  m u f k a b lo w y c h  stosu jcie  ty lK o m a sę
F a b r y K i  A p a r a t ó w  E le K try c z n y c H
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L am py .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr. Sp. Akc. (fabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79 

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa.
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, tel. 795-08 i 792-02. 

Wzorownia, ul. Złota 49, tel. 260-06 i 260-76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

tel. 670-89.

L ic z n ik i energji elektrycznej.
„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka) Lwów

telef. 580, 4213, 8021.

Ł ożyska kulko w e .
„Autotechnika", Kraków, Bracka 5, tel. 143-43.

M a sy  izo lac yjne .

A. Willenz i  S-ka, Spółka z ogr. odp. Fabryka Che­
miczna, Dziedzice, Śląsk.

M asy  izo lacyjne  do w y le w a n ia  a r m a ­
tur  KABLOWYCH, OGNIW AKUMULATORO­

WYCH, BATERYJ i t. p.
Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15-270.

M aszyny  elek tr yc zn e  (s il n ik i, p r ąd n ic e , 
PRZETWORNICE).

AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
Fabryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice —  Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18.

Tow. Elektryczne „BEZET" Sp. Akc. w Warszawie 
Fabryka własna maszyn elektrycznych 

GeneralnePrzedstawicielstwo na Polskę i W JV1. Gdańsk 
Ateliers de Constr. Electriques de Charleroi (ACEC)

Skierniewicka 7, tel. 274-49, 637-40, 637-41.

„Era", Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 

„  , . teł. 239-50 i 430-95.
Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju Fabryka Silników.

Bielsko-Śląsk, telef. Bielsko 2828.

M ate r jały  in stalacyjn e .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr., Sp. Akc. (Iabr.), 
Warszawa, Jerozolimska 6, telef. 642-79. 

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. (Fabryka)Lwów,
telef. 580, 4213, 8021.

M a te r ja ły  prasow ane d la  celów
ELEKTRO- I R AD J OTECHNICZNYCH.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15-270. 
Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp.

Fabryka, Łódź, ul. Karola 5, tel. 182-94.

M iedź elektro lityczna .

,,Woltar" Sp. Akc. — Warszawa, Królewska 27.
TeL 277-89, 720-35 i 777-68.

N a p r a w a  i  przew ijanie  maszyn
elektrycznych.

AEG Powszechne Towarzystwo Elektryczne
rabryka Aparatów Elektrycznych, Łagiewniki, Górny Śląsk 

Adres dla korespondencji: Katowice — Marjacka 23 
Warszawa — Krak. - Przedm. 16/18. 

Inż. J. BOYE i S-ka, Zakłady Elektrotechniczne,
Sp. z ogr, odp., Warszawa, Chłodna 19, tel. 698-86. 

„Wysokoprąd" Sp. z ogr. odp.
Hajduki Wielkie, ul. Francuska.

O graniczniki prądu .

N. Jacobsens Elektriske Verksted A/S.
Przedstaw.: „Polsko-Norweski D/H. Chr. F. Berg 
Sp. z o. o., Warszawa, Wierzbowa 8, tel. 225-08. 

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp.
Fabryka, Łódź, ul, Karola 5, tel. 182-94.

O porniki.
Fabryka Aparatów Elektrycznych S. Kleiman i S-owie, 

Warszawa, Okopowa 19, tel. 734-26 i 683-77.

O porniki precyzyjne.
J. Zubko, inż. Brwinów.

O porniki suw akow e

Inż. Edmund Romery Zakład Pomocy Naukowych,
Lwów 14, tel. 78-37.

O grzewacze elektryczne .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektr. Sp. Akc. (Iabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 642-79. 

„Zakt. Elektr. Elektrotermja" — Nowy Świat 61, tel.
747-08.

O leje tu r bin o w e , tran sfo r m ato r o w e
i  w yłąc zniko w e .

„KARPATY”
Srzedaż Produktów Naftowych

Sp. z ogr. por.
Centrala Lwów, ul, Batorego 26.

P ALENISKA NA MIAŁ WĘGLOWY.

Adam Slucki i Synowie, Inżynierowie, Warszawa,
ul. Królewska 27, tel. 741-38.

P asy  pędne.

WINNER I, P. hu. Warszawa Marszałkowska 12.
teL 8-10-77.

izolacyjną MR dla napięcia do 80.000 woltów 
S. KLEIMAN i S-wie.
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ATENTY.

Czempiński i Skrzypkowsld, inżynierowie 
Warszawa, Krucza 43, tel. 8-25-70. 

Adres telegr.: „Warszawa—Prawo“ .

P iece oporowe i indukcyjne.

J. Zubko, inż. Brwinów.

P irom etry .

J. Zubko, inż. Brwinów.

P rzew odnikl

„ C E N T R O P R Z E W Ó D “
Warszawa, Marszałkowska 87. Tel. 9-42-87, 9-42-85.

RURY IZOLACYJNE I PRZYBORY DO RUR.

Centralne Biuro Sprzedaży Rur Izolacyjnych
Warszawa, ul. Moniuszki 9, tel. 419-15 i 682-47.

Fabryka Kabli, Sp. Akc. Kraków — Płaszów, tel. 15 270. 
„Kabel Polski" Bydgoszcz, Fordońska 106, tel, 1007.

P rzyrządy pomiarow e
ELEKTROTECHNICZNE.

„Era", Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 

tel. 239-50 i 430-95.
„Elektroprodukt"—Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 9-68-86. 

‘ „POŁAM" — Warszawa Hoża 36, tel. 9-27-64.

R a d jo ap a r a ty  i  CZĘŚCI składow e .

„Kontakt" Tow. Elektryczne. Sp. z o. o. (Fabryka) Lwów
telef. 580, 4213, 8021.

„Natawis", Warszawa, Królewska 25, tel. 508-46.
„ Łódź, Piotrkowska Nr. 152, tel. 42-20 
„ Kraków, Starowiślna Nr. 17, tel. 10-64.

S il n ik i elektryczne.
(patrz dział „Maszyny elektr.*1).

T RANSFORMATORY.

„Wysokoprąd" Sp. z ogr. odp.
Hajduki Wielkie, ul. Francuska.

U rządzenia  do oczyszczania w ody . 
zasilając ej k o tły .

Balcke i S-ka, Budowa Kondensacji i Chłodnic Komino- |  
wych, Sp. z ogr. por. Katowice, 3-go maja 25, tel. 8-64. |

W entylato ry .
3

„Era", Polskie Zakłady Elektrotechniczne, S. A.
Zarząd i Fabryka Włochy pod Warszawą, 

tel. 239-50 i 430-95.

FEILCHENFELD ADAM, inż. 
Warszawa, Zielna 11, teL 727-01.

Ercole Marelli et Co, S. A., Milano
Jeneralne zastępstwo na Polskę:

,,Woltar" Sp, Akc. — Warszawa, Królewska 27.
TeL 277-89, 720-35 i 777-68.

Ż yrandole.

Bracia Borkowscy, Zakl. Elektr. Sp. Akc. (iabr.)
Warszawa, Jerozolimska 6, teL 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa.
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, tel. 795-08 i 792-02. 

Wzorownia, ul. Złota 49, tel. 260-06 i 260-76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

telefon 670-89.

C e l o w a  r e k l a m a  -  
— to s k u t e c z n a  broń  
w w a l c e  z k r y z y s e m

... według opinji jednego z pisarzy ogłoszeniowych „czasopism a -facho­
we są olbrzym lem l magnesami, wyclągającem i opiłki żelazne z ogolne- 
go śm iecia". Rzeczywiście, ogłaszający w czasopiśm ie fachowem  do­
staje Już „autom atycznie" wybraną z pomiędzy setek tysięcy Ilości osób,
Interesujących sle danym towarem, m ogących być Jego nabyw cam i...

(z  k s ią ż k i  O . L a n g e ra  p. t .  „ Z a s a d y  o g ła s z a n ia " )

ogłaszajcie s.s w „PRZEGLĄDZIE ELEKTROTECHNICZNYM"
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Sekcja XII.
Taryfikacja.

Pięć referatów zostało przedstawionych na temat ta­
ryfikacji energji elektrycznej: w referacie generalnym 
(Instytut Narodowy Rumuński dla studjów nad wyzyska­
niem źródeł energji) rozważone są zasady, na których po­
winna opierać się taryfikacja; podane są przytem liczne 
przykłady taryfikacji, stosowanej w poszczególnych kra­
jach. W pozostałych referatach rozpatrywane są poszcze­
gólne zagadnienia, wynikające ze specjalnych warunków: 
p. M ó l c e r  przedstawia warunki, istniejące w Pradze 
Czeskiej, p. F r a c a n z a n i  rozważa wyniki taryfikacji, 
wprowadzonej na sieciach Societa Adriatica di Electricita, 
p. M. A l t e n b e r g  rozpatruje taryfikację w Polsce, 
a p. C h a u d o i r  taryfikację w Belgji. W dyskusji zwró­
cono uwagę na to, że trudne jest przeprowadzanie ścisłego 
porównania między taryfikacjami, przyjętemi w różnych 
krajach, mających różnorodne warunki- ekonomiczne. Przy­
pominając ataki, skierowane na Wszechświatowej Konfe­
rencji Energetycznej w Berlinie przeciwko dostawcom prą­
du i ich taryfom, jakoby zbyt wysokim, p. M o t t a  przed­
stawia odnośną obszerną i umotywowaną uchwałę, którą 
Kongres Międzynarodowego Związku Elektrowni jednogłoś­
nie i wśród oklasków uchwala.

Sekcja XIII.
Statystyka międzynarodowa.

Referent generalny, p. G a n g u i l l e t ,  sekretarz

Szwajcarskiego Związku Elektrowni, przypomina, że Zwią­
zek Międzynarodowy korzystał w ostatnich dwóch latach 
z opracowanego przez referenta na Kongres Paryski 1928 r. 
wzoru statystyki imiędzynarodowej. Jeżeli statystyka ta 
jest jeszcze niekompletna, jest to spowodowane nie przez 
braki w systemie, lecz przez to, że nie wszystkie kraje 
nadsyłają niezbędne dane. Następnie referent podaje cyfry 
statystyczne produkcji energji elektrycznej w Szwajcarji 
za rok 1928/29.

Iinż. St. K o n c i z y k o w s k i  z Warszawy w re­
feracie na temat: „Główne definicje, charakteryzujące wy­
twarzanie, przesyłanie i rozdzielanie energji elektrycznej", 
przedstawił szereg propozycyj, dotyczących pewnych cha­
rakterystyk zakładów elektrycznych, a mających na celu 
rozszerzenia statystyk przez niektóre dane, których zna­
jomość referent uważa za niezbędną dla opracowywania 
projektów nowych zakładów. Do referatu załączone są wzy- 
ry kwestjonarjuszy statystycznych, używanych przez Zwią­
zek Elektrowni Polskich. W ciągu dyskusji propozycje p. 
Konczykowskiego zostają uznane jako bardzo korzystne dla 
statystyk krajowych, choć nieco za szczegółowe dla staty­
styk międzynarodowych. Dyrektor Biura Międzynarodowe­
go Związku Elektrowni, p. B r y l i ń s k i ,  objaśnia, że 
Związek ten wyłącznie ma w przyszłości prowadzić staty­
styki międzynarodowe, za zgodą Światowej Konferencji 
Energetycznej i Międzynarodowej Konferencji Wielkich 
Sieci.

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH.

Odezwa w sprawie pom ocy koleżeńskiej.
Z a rzą d  G łó w n y  S to w arzyszen ia  E le k try k ó w  

P olskich  w ystoso w ał do w szystk ich  c z ło n k ó w  
S. E . P. odezw ę w  sp raw ie  pom ocy ko leżeń sk ie j, 
w ra z  z kw estjo n arju szem  do w y p e łn ie n ia  zaró w n o  
p rzez  K o le g ó w  d ek la ru ją c y c h  u dzie lan ie  pom ocy, 
ja k  też  i p rze z  K o le g ó w  pozostających bez p ra c y
i p o trzeb u jących  pom ocy.

O d e zw a  ta  zo s ta ła  rozes łana  p rzez  S e k re ta r ­
ia t g en era ln y  S. E . w  p o ło w ie  s ierpn ia  r. b. K o le ­
d zy  k tó rz y  z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  nie o trz y ­
m a li o dezw y, zechcą zgłaszać się osobiście, te le fo ­
n iczn ie  lub  pisem nie do S e k re ta r ja tu  G en era ln ego  
S. E . P. z re k la m a c ja m i. (C zack iego  N r. 3, te l. 
540-08).

Z a rzą d  G łó w n y  S. E . P. gorąco prosi S zan o w ­
nych K o le g ó w  o nie pozo staw ian ie  k w e s tjo n a rju - 
sza bez odpow iedzi.

N a  P rzew o d n icząceg o  K om is ji P om ocy K o le ­
żeńskie j Z a rzą d  G łó w n y  S. E . P. zap ro s ił p. inż. 
T adeu sza  B an iew icza . W s k ła d  K om is ji w eszli 
ponadto  pp .: inż. M ic h a ł Z u c k e r, dr. W ito ld  M o -  
ro ń sk i i s e k re ta rz  g en era ln y  S. E . P. inż. Jó ze f 
Podoski.

------ o------
S p r o s t o w a n i e .  

P ro je k t I-szy *)
POMIAR WYSOKIEGO NAPIĘCIA 

ISKIERNIKIEM KULOWYM. PNE—35*ł)
ogłoszony w  N r. 17 „P rzeg ląd u  E le k tro te c h n ic z n e ­
go" z dn ia  1 w rześn ia  1932 r. o m y łko w o  zo sta ł

umieszczony nie w dziale Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich oraz opuszczone zostały następu­
jące odnośniki:

*) Wszelkie wnioski i uwagi do powyższego projektu 
należy nadsyłać pod adresem Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, ul. Czackiego 3 m. 3, do dnia 1 listopada 1932 r.

**) Opracowane przez Komisję VIII Izolatorów i Na­
pięć Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

--------- o----------

Zgłoszeni na członków zwyczajnych:
ODDZIAŁ KRAKOWSKI

Ż u k o w s k i  J u l j u s z ,  Kraków, ul. Piotra Micha­
łowskiego Nr. 1.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
Ż y d a n o w i c z  F r a n c i s z e k ,  ul. Wyspiańskiego 

12, m. 7, Poznań.
ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO:

N e h r e b e c k i  L u c j a n ,  Siemianowice, Górny Śl„ 
ul. ks. Stabika Nr. 3.

S o b e k  R o ma n ,  Chorzów, Górny Śląsk, ul. Naru­
towicza Nr. 7.

P r o t o k ó ł
XIV zebrania plenarnego Polskiego Komitetu Elektrotech­

nicznego z dnia 11 kwietnia 1932 roku.
Obecni: Prezes — prof. L. Staniewicz. Członkowie — 

pp. T. Czaplicki (SEP); K. Drewnowski (personalnie), A. 
Groza (SEP. Kraków), B. Hac (SEP.), B. Jabłoński (SEP.),
F. Karśnicki (SEP), D. Kibortt (SEP.); W. Krukowski 
(personalnie), K. Krulisz (Sekcja Radiotechniczna SEP), S. 
Michałowski (Min. Spraw Wojsk.), J. Obrąpalski (Stow.
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Dozoru Kotłów, Katowice), Z. Okoniewski (Zw. Przedsię­
biorstw Elektrotechnicznych), W. Pawłowski (Min. Komu­
nikacji), R. Podoski (Przew. Kom. IX), J. Podoski (Sekre­
tarz Generalny), M. Pożaryski (Politechnika Warszawska), 
J. Roman (Przew. Kom. II), J. Rząśnicki (Główny Urząd 
Miar), J. Skowroński (Przew. Kom. VIII), D. Sokolcow (In­
stytut Radiotechniczny), G. Sokolnicki (pers. i Polit. Lwow­
ska), J. Surmacki (Min. W. R. i O. P.), B. Szapiro (per­
sonalnie). Protokułuje p. inż. J. Gumiński.

I. Zagajenie. Prezes PKE p. prof. Staniewicz za­
gaja posiedzenie, witając zebranych delegatów i człon­
ków P.K.E. Wspomina ś. p. prof. Stanisława Odrowąż - 
Wysockiego. Zgon jego był ciężką stratą dla polskiej ele­
ktrotechniki wogóle i dla polskich prac przepisowych w 
szczególności. Z imieniem Jego łączy się szereg poczynań 
Komitetu, On był inicjatorem utworzenia komisyj prze­
pisowych przy P.K.E. Zebrani uczcili pamięć ś. p. prof. 
Wysockiego przez powstanie.

II. Przyjęcie protokółu XII Zebrania Plenarnego PKE 
z dnia 7 marca 1932 roku, drukowanego w „Przeglądzie 
Elektrotechnicznym" Nr. 12 z dnia 15 czerwca 1931 roku 
str. 443 — 444.

Protokół XIII Zebrania Plenarnego PKE z dnia 7-go 
marca 1931 roku przyjęto bez zmian.

III. Przyjęcie polskich norm elektrotechnicznych 
Sprawę przyjęcia Polskich Norm Elektrotechnicznych refe­
ruje przewodniczący Głównej Komisji przepisowej prof, G. 
Sokolnicki oraz Sekretarz Generalny p. inż. J. Podoski. Po­
nieważ przed przyjęciem ostatecznem projekty przepisów 
były ogłaszane w „Przeglądzie Elektrotechnicznym", a uwa­
gi, jakie w tych sprawach nadsyłano, były skrupulatnie roz­
patrywane, Prezydjum PKE przedstawia wymienione w 
porządku dziennym projekty przepisów do zatwierdzenia. 
Prof. Sokolnicki celem łatwiejszego zorjentowania zebra­
nych, streścił krótko wąpliwości, jakie się przy nich na­
stręczały.

1) PNE 4 — Miedź wzorowa wyżarzona. (Nowa re­
dakcja, Przegląd Elektrotechniczny, Nr. 12, rok 1931, str. 
427 —  428), nie nastręczały żadnych wątpliwości. Uwa­
gi nadesłane były rozpatrzone. Plenarne zebranie zatwier­
dza te przepisy.

2) PNE 5 — Przewody miedziane prądu silnego. 
(Nowa redakcja, Przegląd Elektrotechniczny Nr. 12, rok
1931, str. 428 — 443), nastręczała się trudność w ustale­
niu jednego z paragrafów przepisów, sprawę tę omówi 
szczegółowo pod koniec przemówienia.

3) PNE 10 — Przepisy budowy i ruchu urządzeń elek­
trycznych prądu silnego. (Nowa redakcja, projekt lszy wy­
dany na prawach rękopisu w czerwcu 1931 roku. Zaleco­
ne do stosowania przez Ministerstwo Robót Publicznych). 
Nowa redakcja została opracowana na zasadzie licznych 
uwag, nadesłanych do projektu, który był drukowany na 
prawach rękopisu i rozesłany do wszelkich instytucyj
i osób zainteresowanych. Przepisy te zostały zalecone 
przez M. R. P. do stosowania. Plenarne zebranie zatwier­
dza te przepisy.

4) PNE 16 —  Masy kablowe. (Nowa redakcja, Prze­
gląd Elektrotechniczny, Nr. 15 rok 1931, str. 524 —  526). 
Ostateczna redakcja nie została jeszcze uzgodniona, wobec 
czego zatwierdzenie tych przepisów spada z porządku 
dziennego.

5) PNE 23 — Przepisy badania i oceny maszyn elek­
trycznych. (Przegląd Elektr., Nr. 2, rok 1931, str. 48 — 
57 i Nr. 3, str. 79 —  89). W ostatecznej redakcji wprowa­
dzono drobne zmiany. Plenarne zebranie zatwierdza te 
przepisy.

6) PNE 28 — Przepisy budowy i ruchu reklam świetl­
nych niskiego napięcia oraz urządzeń rur śuńetlących. 
(Przegląd El., Nr. 14 rok 1931, str. 505 —  509; Nr. 1 rok
1932, str. 18; Nr. 4 rok 1932, str. 86 i Nr. 5 rok 1932, str. 102). 
Wprowadzono pewne zmiany w ostatecznej redakcji. Zmia­
ny te były ogłoszone w Przeglądzie Elektrotechnicznym. 
Plenarne zebranie zatwierdza te przepisy,

7) PNE 29 — Wskazówki obchodzenia sią z domowe- 
mi urządzeniami elektrycznemi. Środki ostrożności prze­
ciwko porażeniom i pożarom. (Przegląd Elektr., Nr, 22, 
rok 1931, str. 679 — 682). Tekst ogłoszony w „Przeglą­
dzie Elektrotechnicznym" został nieco uzupełniony i wska­
zówki wydano w druku. Plenarne zebranie zatwierdza 
te wskazówki.

8) PNE 30 — Przepisy budowy i ruchu urządzeń 
elektrycznych na kopalniach oleju i gazu ziemnego. 
(Przegląd El. Nr. 1 rok 1931, str. 16 — 22). Ostateczną 
treść powyższych przepisów uzgodniono z Wyższym Urzę­
dem Górniczym w Krakowie, który zalecił je podległym 
sobie urzędom do stosowania. Plenarne zebranie zatwier­
dza te przepisy.

Wracając do przepisów na „Przewody miedziane prą­
du silnego", nie można było uzgodnić § 47, omawiające­
go próby, jakim mają przewody podlegać. Chodzi miano­
wicie o te badania, których metody jeszcze nie zostały 
ustalone.

P r o f .  S t a n i e w i c z  otwiera dyskusję nad para­
grafem 47 przepisów na „Przewody miedziane prądu silne­
go” , PNE 5.

Pr o f .  S o k o l n i c k i  odczytuje trzy redakcje:
a) redakcję paragrafu, ustaloną na 84-em posiedzeniu 

Prezydjum PKE,
b) redakcję zmienioną, ustaloną w porozumieniu 

z przedstawicielami fabryk przewodów, przewodniczącym 
Komisji IV i głównym referentem przepisowym oraz

c) redakcję ustaloną na 86-em posiedzeniu Prezydjum
P. K. E.

Po dyskusji, plenarne zebranie odrzuciło obie pierw­
sze redakcje i przyjęło większością głosów redakcję (c)
o następującem brzmieniu:

§ 47. Próby przewodów izolowanych są następujące:
1. Sprawdzenie ustroju (§ 48),
2. Pomiar przewodności właściwej i przekroju czyn­

nego żyły, (§ 49),
3. Próba elektryczna izolacji (§ 50),
4. Próba mechaniczna powłoki gumowej (§ 51),
5. Próba obołowienia i aluminjowania płaszcza prze­

wodów płaszczowych (§ 52),
6. Próba mechanicznej wytrzymałości żyły.
7. Analiza chemiczna powłoki gumowej,
8. Próba starzenia się powłoki gumowej,
9. Próba chemicznej odporności powłoki przewodów 

kabelkowych.
10. Próba ocynowania żyły.
11. Próba giętkości.
Próby 1 —  5 wykonywa się według metod podanych 

w następujących paragrafach.
Próby 6 do 11 są aż do czasu wydania odpowiednich 

przepisów nieobowiązujące. W razie jeżeli się je wykony­
wa na podstawie porozumienia obu stron, to w protokóle 
badań należy podać metodę, według której się badało.

Długość próbki przewodu . . . .  i t. d.".
Po ustaleniu tej redakcji przepisy na „Przewody mie­

dziane prądu silnego" PNE 5 zostały zatwierdzone.
IV. Sprawozdanie Prezydjum PKE z działalności za 

okres od marca 1931 roku do kwietnia 1932 roku.
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Zabiera głos Sekretarz Generalny p. inż. Józef Podo- 
sjcii który wobec tego, że sprawozdanie zostało rozesłane 
poprzednio, podkreśla jedynie bardziej charakterystyczne 
momenty w pracy zeszłorocznej.

Najbardziej ważkim w następstwa momentem w pra­
cach PKE było wstrzymanie przez Ministerstwo Robót Pu­
blicznych wpłat na prace przepisowe.

Aby tempo prac nie uległo zahamowaniu, przeprowa­
dzono cały szereg zmian organizacyjnych i daleko 
idące oszczędności. Powołano Głównego Referenta Prze­
pisowego, aby zdjąć ciężar prac z Głównej Komisji Prze­
pisowej, zmniejszono liczbę członków Głównej Komisji 
Przepisowej oraz ilość komisyj z 25 na 13 z możnością po­
woływania podkomisyj, złożonych z małej liczby członków, 
rozwiązywanych automatycznie po zakończeniu prac, 
a przez to samo sprawniej pracujących. Dzięki tym wszyst­
kim reorganizacjom oraz dzięki wysiłkowi całego szeregu 
osób tempo prac przepisowych nie uległo zahamowaniu. 
Obecnie mamy około 50 prac na warsztacie. W związku ze 
wstrzymaniem wpłat z Ministerstwa Robót Publicznych 
powstał deficyt za rok ubiegły. Do kasy PKE wpłynęło 
32 000 zł. mniej, niż było przewidziane w preliminarzu, 
wobec czego powstała luka w budżecie. Na rok bieżący 
nie liczymy na subsydja rządowe, opieramy nasze przewi­
dywania dochodowe jedynie na składkach, sprzedaży wy­
dawnictw i dotacjach społecznych, wobec czego nie ocze­
kujemy przykrych rozczarowań.

Plenarne zebranie przyjęło sprawozdanie PKE do 
wiadomości.

V. Sprawozdanie finansowe PKE za okres od 1 stycz­
nia 1931 roku do 31 grudnia 1931 roku,

VI. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich.

VII. Wyciąg z preliminarza budżetu Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabrał głos p. inż. 
Szapiro, podkreślając, że wprawdzie deficyt za rok ubie­
gły wynosi 19 000 zł., jednak wartość prac przygotowanych 
jest dość znaczna.

Plenarne zebranie zatwierdziło sprawozdanie prezy­
djum, sprawozdanie finansowe PKE, sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej oraz wyciąg z preliminarza budżetu SEP.

VIII. Wniosek Prezydjum PKE w sprawie dalszego 
zespolenia Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego ze Sto­
warzyszeniem Elektryków Polskich.

P. prof. Staniewicz skreślił krótką historję wniosku. 
W czerwcu 1929 roku Walne Zgromadzenie SEP powzięło 
uchwałę w związku z połączeniem SEP z PKE, mocą której 
PKE zachować miał na okres dwuletni prawo ogłaszania 
przepisów w imieniu Stowarzyszenia Elektryków Polskich. 
Ponieważ czas ten upłynął i upłynął okres pewnej przej­
ściowej autonomji Komitetu w łonie SEP, opracowano pro­
jekty regulaminów, które przedstawiono do zatwierdzenia 
Plenarnemu Zebraniu.

Sekretarz Generalny odczytuje wniosek prezydjum
PKE.

„Celem dalszego zespolenia prac Polskiego Komitetu 
Elektrotechnicznego z pracami Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich w myśl porozumienia, które nastąpiło między te- 
mi organizacjami w r. 1929, XIV-ste zebranie plenarne 
uchwala:

1. podzielić swe dotychczasowe prace między dwa 
organy Stowarzyszenia Elektryków Polskich, z których 
pierwszy, obejmujący prace przepisowe polskie, otrzymuje 
nazwę Centralnej Komisji Normalizacji Elektrotechnicznej, 
drugi zaś, obejmujący współpracę z Międzynarodową Komi­

sją Elektrotechniczną (CEI), otrzymuje nazwę Polskiego 
Komitetu Elektrotechnicznego ■— (Polskiego Komitetu Mię­
dzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej) po francusku 
Comitć Electrote.chnique Polonais de la Commission Electro­
technique Internationale,

2. przedstawić Zarządowi Głównemu SEP do zatwier­
dzenia dwa załączone przy niniejszem regulaminy, które 
mają zastąpić dotychczasowy regulamin PKE z 1929 roku,

3. przedstawić Zarządowi Głównemu SEP wniosek 
na Walne Zgromadzenie SEP o upoważnienie Zarządu Głó­
wnego do ogłaszania Polskich Norm Elektrotechnicznych 
w imieniu Stowarzyszenia Elektryków Polskich."

P r o f .  S t a n i e w i c z  otwiera dyskusję.
P r o f .  P o ż a r y s k i  proponuje, aby do nazwy 

„Polski Komitet Elektrotchniczny" dodać „Międzynarodo­
wej Komisji Elektrotechnicznej” celem odróżnienia nowo 
powstałej instytucji od dawnej.

P r o f .  K r u k o w s k i  jest tego samego zdania, 
przytem ma również zastrzeżenia co do nazwy Centralnej 
Komisji Normalizacji Elektrotechnicznej, ponieważ głów- 
nem zadaniem komisji będzie opracowywanie przepisów, 
a nie norm.

Pr o f .  D r e w n o w s k i  wyjaśnia, że nazwa „Pol­
ski Komitet Elektrotechniczny" jest właśnie polskiem tło- 
maczeniem nazwy zastrzeżonej dla Komitetów krajowych 
CEI. Może to narazie wprawdzie przypominać dawną in­
stytucję, ale nie uważa, aby wystarczało do zmieniania 
ogólnie uznanej międzynarodowej nazwy. Jeżeli chodzi,
o nazwę Centralnej Komisji Normalizacji Elektrotechnicz­
nej, to pod słowem „normalizacja" rozumiemy nietylko 
opracowanie norm, ale również i przepisów. Tak jest w Mię­
dzynarodowej Komisji Normalizacyjnej, tak jest w Polskim 
Komitecie Normalizacyjnym.

Pr o f .  P o ż a r y s k i  ,po wyjaśnieniach prof, Drew­
nowskiego cofa propozycję co do nazwy PKE. Prof. Kru­
kowski również się z tem zgadza, co zaś do nazwy „Cen­
tralna Komisja Normalizacji Elektrotechnicznej" uważa, że 
nie całkowicie obejmuje ona zakres działania instytucji i sta­
wia propozycję, aby przy ewentualnej przyszłej zmianie 
statutu SEP dążyć do zmiany nazwy C. K. N. E. w myśl 
jego wywodów.

Propozycję p. prof. Krukowskiego — przyjęto więk­
szością głosów.

W  sprawie regulaminu C. K. N. E. zabiera w dalszym 
ciągu głos p. prof. Krukowski. Ma zastrzeżenia co do stano­
wiska przewodniczącego PKE oraz głównego referenta 
w Zarządzie C. K. N. E. Z regulaminu wygląda jakby mieli 
oni mniejsze prawa, według niego zaś powinni być 
równouprawnionymi członkami Zarządu. Również ma za­
strzeżenie co do mianowania przewodniczącego C. K. N. E. 
przez Zarząd Główny SEP, uważa, że znacznie słuszniej by­
łoby, aby przewodniczącego wybierało plenarne zebranie, 
a Zarząd Główny zatwierdzał wybór.

P. T. C z a p l i c k i  zabrał głos w odpowiedzi co 
do pierwszej sprawy: skład Zarządu C. K. N. E. przewidzia­
ny jest w statucie nieliczny, co ma tę dobrą stronę, że praca 
wtedy jest bardziej sprawna i sprężysta. Wprowadzenie 
dodatkowe przewodniczącego PKE, jako wirylisty, tłomaczy 
się łącznością prac obu organów Stowarzyszenia. Stałego 
miejsca dla głównego referenta nie przewidziano dla­
tego, że, jak przewiduje regulamin, sprawy mogą być za­
łatwiane i bez udziału referenta, np. przy pomocy nadzwy­
czajnych komisyj. Co do drugiej sprawy, mianowania pre­
zesa przez Zarząd Główny SEP, to jest to wprowadzone po 
bardzo gruntownych namysłach. SEP ponosi wszelką odpo­
wiedzialność za przepisy, które noszą jego nazwę. Prowa­
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dzenie spraw przepisowych jest ze strony fachowej całko­
wicie przekazane Centralnej Komisji. Delegując tej Komisji 
tak rozległe prawa, Zarząd Główny otrzymuje wzamian pra­
wo powoływania przewodniczącego, który ma być łączni­
kiem między C. K. N. E. a Zarządem Głównym.

P r o f .  K r u k o w s k i  widzi tylko trudności regu­
laminowe w wyborze przewodniczącego, innych nie widzi. 
Jeżeli chodzi o gwarancję i kontrolę, ma ją SEP, ponieważ 
do ostatecznego zatwierdzenia idą przepisy na Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia. Narzucanie przewodniczą­
cego uważa za niesłuszne. Słusznem zaś byłoby prawo za­
twierdzania wyboru plenarnego zebrania przez Zarząd 
Główny.

P. O k o n i e w s k i  oświadcza, że według niego 
również cała konstrukcja regulaminu napięta jest do sta­
tutu SEP, który był opracowany dawno. Głosował za wcie­
leniem prac dotychczasowych PKE do SEP, ale tylko dla­
tego, aby głos jego nie był sprzeciwem. Zdaniem jego całe 
znaczenie do jakiego obecnie doszło Stowarzyszenie po­
wstało jedynie dzięki połączeniu się z PKE. W obec tego 
nie należy C. K. N. E. tak podporządkowywać Zarządowi 
Głównemu, aby nie miał prawa wyboru przewodniczącego. 
Wynikałoby z tego, że ci, którzy nad przepisami pracują nie 
mieliby prawa wybierać swego przewodniczącego.

P r o f .  D r e w n o w s k i  uważa, że sprawa miano­
wania przewodniczącego nie ma istotnego znaczenia. Cho­
dzi tu raczej o pewnego rodzaju formalność, o której wie­
dzieliśmy trzy lata temu, gdy było zawierane porozumie­
nie PKE ze Stowarzyszeniem. Obecnie należy dotrzymać 
swych zobowiązań. Część uwag wypowiedzianych co do re­
gulaminu można uważać za słuszną i w przyszłości można 
dążyć do wprowadzenia odpowiednich zmian w statucie 
Stowarzyszenia. Jest wszak rzeczą nie do pomyślenia aby 
lie członek SEP mógł być przewodniczącym C.K.N.E., możli- 
wem jest natomiast w przyszłości, aby wybierano przewo­
dniczącego C. K. N. E. z pośród delegatów Zarządu Główne­
go SEP.

P. K a r ś n i c k i  zauważył w niektórych poprzed­
nich przemówieniach pewną dozę goryczy. Niesłusznem 
jest zdanie byłego prezesa Stowarzyszenia, że jedyne po­
ważne prace SEP opierają się na PKE. Nie zmniejsza­
jąc ich ważności, musi podkreślić, że i inne prace wyko­
nywane , w Stowarzyszeniu należą do niemniej poważnych. 
Dość wymienić Centralną Komisję Słownictwa Elektrotech­
nicznego, Komitet Wielkich Sieci, Komitet Oświetleniowy, 
Sekcję Radiotechniczną i inne. Zresztą nie chodzi przecież
o wynoszenie jednych prac Stowarzyszenia nad drugiemi.

Jeżeli Zarząd Główny SEP, mandatarjusz blisko 800 
elektryków proponuje swego mandatarjusza, to jest to je­
dynie słuszne. Przy dyskusjach nad statutem możemy za­
stanawiać się nad tą sprawą, ale obecnie to nie może być 
przeszkodą do powołania do życia C. K. N. E. Można mieć 
zaufanie, że kandydat Zarządu Głównego będzie odpowiadał 
opinji plenum.

P. K r u k o w s k i  będąc tego samego zdania co p. 
Okoniewski, nie chce jednak stawiać sprawy w tak ostry 
jak on sposób. Jeżeli chodzi o wybór przez komisje, to 
większość ich członków nie interesuje się sprawą wyborów, 
a w skład plenum wchodzą prezesi komisji. W skład ple­
num wchodzą również delegaci bardzo poważnych instytu- 
cyj, dla których prace przepisowe posiadają ogromne zna­
czenie. Wobec zapewnień p. Prezesa Karśnickiego nie zgła­
sza ze swej strony sprzeciwu co do mianowania przez Za­
rząd Główny przewodniczącego z tem jednak zastrzeżeniem, 
że podczas rewizji statutu SEP powróci się do tej kwestji.

P. O k o n i e w s k i  wyjaśnia, że nie chciał sprawy 
stawiać na ostrzu noża, zależało mu jedynie na zastano­

wieniu się zebranych nad temi sprawami. Kompromis w ta­
kich sprawach jest rzeczą konieczną i dla tego proponuje 
obecnie przychylić się do wniosków Prezydjum PKE, z tem, 
żeby przy późniejszych rewizjach Statutu powrócić do tej 
sprawy.

P. C z a p l i c k i  nawiązuje do pierwszego przemó­
wienia, p. Okoniewskiego, podkreślając, że go uderzyła 
animozja byłego prezesa SEP i członka prezydjum PKE do 
Stowarzyszenia. Tu nie jest miejsce ani czas na to, aby 
dwie instytucje wymawiały sobie wzajemne zasługi, jednak 
wobec tego, co powiedziano, godzi się przypomnieć, że to 
Komitet Elektrotechniczny sam zwrócił się do Stowarzy­
szenia z wnioskiem o połączenie i nie SEP zajął się praca­
mi PKE, lecz odwrotnie.

Wracając do sprawy deficytu podkreśla, że to jest 
niestety cyfra niezmiernie ważna i realna, bowiem w bilan­
sie figuruje cyfra naszego majątku w wydawnictwach.

Jeżeli chodzi o wniosek w sprawie równouprawnienia 
przewodniczącego nowego PKE i głównego referenta prze­
pisowego z wybieralnymi członkami Zarządu C. K. N. E. nie 
ma nic przeciwko uwzględnieniu go. Poprzednio jednak 
sprawa ta była przedmiotem długiej dyskusji na Prezydjum 
PKE, gdzie wszak stanowiska uzgodniono i całkowicie 
wyjaśniono, dlatego właśnie Prezydjum PKE wystąpiło z ta­
kim, a nie innym projektem regulaminu.

P, D r e w n o w s k i  jest zdania, że przedstawiciel PKE 
oraz główny referent przepisowy nie potrzebują mieć praw 
członków Zarządu C. K. N. E. bo i tak biorą udział w Za­
rządzie z głosem decydującym. Natomiast niesłusznem jest, 
aby referent przepisowy, a może ich być z czasem i więcej, 
jako płatni funkcjonarjusze zasiadali w Zarządzie jako peł­
noprawni członkowie.

P. R z ą ś n i c k i  wraca do punktu 2-go regulaminu 
C. K. N. E. i zaznacza, że Główny Urząd Miar uzależnia 
swój udział w C. K. N. E. od zmiany redakcji tego paragra­
fu. Odczytuje opinję Dyrektora Głównego Urzędu Miar tej 
treści:

,,Punkt 2-gi proponowanego Regulaminu Centralnej 
Komisji Normalizacji Elektrotechnicznej jest nie do przyję­
cia dla władz państwowych, o ile postanowienia C. K. N. E. 
dotyczyć będą spraw, rozstrzyganie których należy do kom­
petencji tych władz. W sprawach, tych władze mają obo­
wiązek wykonywać swoje imperjum w sposób unormowany 
obowiązującemi postanowieniami prawa oraz nieskrępowa­
ny żadnemi odmiennemi postanowieniami i za to ponoszą 
pełną odpowiedzialność".

Po wysłuchaniu wyjaśnień, że zakwestjonowany ustęp 
figurował w regulaminie PKE od czasu jego powstania, 
oraz szeregu przemówień w tej sprawie, między innemi p. 
inż. kpt. Michałowskiego, delegata Ministerstwa Spraw W oj­
skowych, który podkreślił, że Min. Spraw Wojskowych za­
leży właśnie na podtrzymywaniu ogólnopaństwowego auto­
rytetu przepisów Stowarzyszenia Elektryków Polskich, ze­
brani postanowili skierować pismo z opinją Plenarnego Ze­
brania do p. Dyrektora Rauschera z prośbą o cofnięcie żą­
dań Głównego Urzędu Miar.

Wykonanie tego postanowiono przekazać przyszłemu 
Zarządowi.

Przystąpiono do głosowania nad wnioskiem p. prof. 
Krukowskiego w sprawie zgłoszenia dezyderatu do Zarządu 
Głównego SEP co do przeprowadzenia w statucie SEP pod­
czas jego najbliższej rewizji następujących zmian, że 1) 
przewodniczący C. K. N. E. ma być wybierany przez plenar­
ne zebranie C. K. N. E. z pośród delegatów Zarządu Głów­
nego SEP oraz że 2) przewodniczący PKE oraz główny re­
ferent przepisowy mają być równouprawnionymi członkami 
Zarządu C. K. N. E.
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Pierwszy wniosek przyjęto większością głosów.
Drugi wniosek rozbito na dwie części i nad niemi glo­

sowano.

a) Nadaje się przedstawicielowi PKE w Zarządzie C. 
K. N. E. prawo członka zwyczajnego Zarządu.

Wniosek przeszedł większością głosów (12 przeciw
1 wstrzymujący).

b) Nadaje się głównemu referentowi przepisowemu pra­
wa członka zwyczajnego C. K. N. E.

Wniosek upadł (7 za, 11 przeciw, 1 wstrzymujący).
Przewodniczący stawia wniosek o przyjęcie całego re­

gulaminu wraz z poprawkami. Wniosek przyjęto 19-tu gło­
sami przy 4-ch głosach przeciwnych, 1 wstrzymującym.

Na tem zamknięto XIV plenarne zebranie PKE.
Prezes: L. Staniewicz. Sekretarz Generalny J. Podoski.

B I B L J O G R A F J A .

Sprawozdanie Stowarzyszenia Dozoru Kotłów Parowych 
w Katowicach za rok 1931 (stronic 98 +  XIII, rysunków 20).

W r. 1931, t. j. w dziesiątym roku istnienia Stowarzy­
szenia, kryzys gospodarczy prawie nie wpłynął pod wzglę­
dem finansowym na działalność głównych jego oddziałów: 
kotłowego i lektrotechnicznego, dał się jednak silnie od­
czuć na nowym oddziale konstrukcji budowlanych.

W  przewidywaniu nasilenia kryzysu gospodarczego zo­
stały zapreliminowane na rok 1932 kwoty niższe, niż na 
rok 1931, mianowicie: w dziale kotłowym zł 260 000.— za­
miast 290 000.—, elektrotechnicznym zł 150 000.— zamiast 
zł 170 000.

W dziale kotłowym wskutek kryzysu ilość kotłów nie­
czynnych wynosiła 197, co stanowi 10,5% ogólnej ilości za­
rejestrowanych w dn. 31.XII.31 r. kotłów członkowskich. 
Ilość zgłoszonych odbiorników prądu spadła poraź pierwszy 
od czasu powstania Oddziału Elektrotechnicznego; spadek 
ten jednak wynosi ok. 4 — 5%, czyli mniej, aniżeli przy­
rost roku 1930.

Poza tem z zakresu czynności oddziału elektrotech­
nicznego kryzys najbardziej uwidocznił się w ilości egza­
minów elektromonterów i operatorów kinowych.

Z tablic statystycznych oddziału kotłowego wynika, że 
najwięcej jest 32-letnich kotłów, sporo jest kotłów 40-let- 
nich, a są nawet kotły z przed 50-ciu i więcej lat. Podkre­
ślamy powyższe, gdyż można niekiedy spotkać się ze zda­
niem, że kocioł 30-letni niezależnie od warunków pracy
i faktycznego jego stanu w zasadzie do użytku jest nie­
zdolny.

Ze sprawozdania oddziału kotłowego dowiadujemy się, 
że wskutek szeregu nieszczęśliwych wypadków w latach 
ubiegłych oraz dwóch wypadków w roku sprawozdawczym 
podkomisja acetylenowa przy Polskim Komitecie Normali­
zacyjnym, której przewodniczącym jest inżynier p. A. Elandt, 
zastępca dyrektora Stowarzyszenia, uznała za wskazane wy­
posażyć polskie przepisy acetylenowe w szczegółowe prze­
pisy bezpieczeństwa ruchu.

Z wypadków nieszczęśliwych ' zaznaczyć należy dwa 
wypadki, które sporadycznie mają miejsce: jeden — popa­
rzenia montera, zajętego naprawą kotła, przez otworzenie 
zaworu spustowego, od wspólnej dla kilku kotłów rury spu­
stowej, w chwili gdy sąsiedni kocioł był odmulany; drugi, 
śmiertelny, — zabicia maszynisty przy sprężarce podczas 
kontroli szczelności dławicy. Najprawdopodobniej sprężar­
ka ruszyła za pomocą sprężonego powietrza wskutek nie­
szczelności zaworu albo przez jego otwarcie. Wypadki tego 
rodzaju ze sprężarkami zdarzają się i są tembardziej zdra­
dzieckie, że obsługa często nie zdaje sobie sprawy z możli­
wości niebezpieczeństwa uruchomienia jego przez sprężo­
ne powietrze.

Pomiary odbiorcze kotłów wykazały, że można otrzy­

mać wysoką sprawność kotła 76 — 87% przy wysokiem 
natężeniu powierzchni ogrzewalnej kotła 41,8 — 56 kg/m2 
godz. przy paleniskach na pył węglowy. Kotły te są skłon­
ne do t. zw. plucia, t. j. porywania wody z kotłów, które 
zaczyna się już przy gęstości wody kotłowej 0,4° Be. Na­
stępstwem plucia oprócz możliwości uszkodzenia silników, 
jest jeszcze niebezpieczeństwo zanieczyszczenia i częścio­
wego przepalenia przygrzewacza pary.

Przy zasilaniu kotła kondensatem i destylatem nie­
bezpieczeństwo plucia jest małe. Ma ono miejsce jednak 
przy zasilaniu kotła kondensatem z dodatkiem wody, che­
micznie odczyszczonej. Dlatego też przy zawieraniu umów 
na dostawę kotłów należy uwzględnić jakość wody, którą 
się kocioł będzie zasilać. W  związku z tem zachodzi potrze­
ba wykonania próby na plucie. Umowy zakupu kotłów obok 
zwykłych gwarancji sprawności i odparowania powinnyby 
zawierać jeszcze wysokość kosztów konserwacji, kosztów 
przemiału, najwyższą dopuszczalną gęstość wody kotło­
wej i t. d.

Ciekawe zestawienie znajdujemy przy obliczeniu kosz­
tów odmiękczania i destylowania wody. Z zestawienia tego 
wynika, że koszta wody odmiękczonej są znacznie niższe, 
niż koszta wody destylowanej. W związku z tem, instalacja 
odparowywacza jest gospodarczo usprawiedliwiona, o ile 
zachodzi obawa zanieczyszczenia wysokonatężonych części 
powierzchni ogrzewalnej, obawa plucia kotła i t. d. oraz 
tam, gdzie dopełnienie kondensatu destylatem albo odmięk- 
czoną wodą wynosi mały procent ogólnej ilości wody, zasi­
lającej kotły.

Oprócz pomiarów odbiorczych kotłów miały miejsce 
pomiary turbin, silników dyzlowskich, turbokompressorów, 
turbopomp, chłodni kominowych, odparowywaczy, urządzeń 
do zmiękczania wody, analiz węgla, wody i szeregu innych 
pomiarów z dziedziny gospodarki cieplnej.

Przytoczone w sprawozdaniu konkretne przykłady 
świadczą o niezwykle wysokim poziomie technicznym i do­
kładności, z jaką pomiary te są wykonywane.

Ze sprawozdania oddziału elektrotechnicznego wyni­
ka, że personel wydziału zajmował się odbiorami nowych 
urządzeń, rewizjami egzystujących urządzeń ze wszystkich 
dziedzin elektrotechniki, jakie się spotyka w przemyśle, do­
chodzeń w nieszczęśliwych wypadkach i t. p.

Nieszczęśliwych wypadków było w r. ub. mniej, niż 
w latach poprzednich. Wszystkie wypadki spowodowane 
zostały prądem trójfazowym, przyczem ilość wypadków przy 
napięciu niskiem była większa, niż przy wysokiem. Dwa wy­
padki nie miałyby miejsca, gdyby punkt zerowy transfor­
matora nie był uziemiony. W sprawozdaniu znajdujemy opis 
ochrony, opatentowany przez elektrownię reńską-westfal- 
ską (R. W. E.), znany pod nazwą łączników ochronnych sy-



476 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 18

stemu Heinisch Riedl. Ochronę tą Stowarzyszenie poleca 
jako zasługującą na szczególne poparcie. *)

W końcu sprawozdania mamy kompletny projekt prze­
pisów technicznych dla przewozu ludzi w szybach i projekt 
wytycznych dla obliczenia wytrzymałości urządzeń wycią­
gowych kopalnianych. Jest to praca zbiorowa Komisji, zor­
ganizowanej przez Stowarzyszenie Dozoru Kotłów, złożonej 
z kierowników ruchu maszynowego i konstruktorów 
kopalń i hut Zagłębia węglowego. Przewodniczącym Komisji 
był p. inż. J. Obrąpalski, Dyrektor Stow. Projekty te wy­
pełniają lukę, dającą się silnie odczuwać kierownikom ru­
chu i władzom górniczym, które ze względów czysto for­
malnych ‘ muszą niekiedy stawiać wymagania, zawarte

*) Sprawa ta została poruszona obszerniej przez inż.
B. Szapirę w zeszycie 16-ym. Byłoby pożądane, ażeby inż.
B. Szapiro choć w skróconej formie na łamach Przeglądu 
uzasadnił swe stanowisko w sprawie uziemiania zerowego 
punktu transformatorów, sprzeczne z wynikami badań nie­
szczęśliwych wypadków przez Stow. Dozoru Kotłów,

Mnie osobiście więcej przemawia do przekonania — 
nieuziemianie zerowych punktów transformatorów wrębów- 
kowych. (Przyp. Autora).

Z R U C H U  I
Przykład ochrony od prądu zwarcia.

Opisywałem już na tem miejscu różne metody, stoso­
wane w praktyce celem ochrony przed nadmiernemi prąda­
mi zwarcia. Chciałbym tym razem przedstawić konkretny 
przykład, jak w danym wypadku postąpiono celem usunię­
cia niebezpieczeństwa eksplozji wyłączników olejowych.

Jak już w poprzedniej mej notatce wspominałem, roz­
budowa elektrowni bynajmniej nie jest sprawą obojętną dla 
przyłączonych do sieci odbiorców. W jednem z przedsię­
biorstw przemysłowych na terenie Zagłębia węglowego, 
które pobierało prąd z elektrowni okręgowej, stwierdzono, 
że wskutek ustawienia w elektrowni nowych zespołów, na-

Rys- 1.

w przestarzałych przepisach państw zaborczych, będących 
obecnie w wielu wypadkach technicznemi nonsensami.

Przy układaniu projektów Komisja posiłkowała się 
w znacznej mierze najnowszemi przepisami niemieckiemi, 
częściowo francuskiemi i belgijskiemi oraz projektem prze­
pisów czeskich.

Projekt przepisów polskich jest dużą pracą, wszech­
stronnie obejmującą zagadnienia, związane z przewozem lu­
dzi oraz z konstrukcją urządzeń wyciągowych w szybach.

Sprawozdanie Stowarzyszenia Dozoru Kotłów Paro­
wych w Katowicach, bogate jak zawsze w ciekawą treść 
techniczną, obejmuje całokształt gospodarki technicznej 
przemysłu Zagłębia, przyczem podkreślić należy, że Stowa­
rzyszenie Dozoru Kotłów nagromadziło ogromny zapas do­
świadczenia z różnorodnych dziedzin przemysłu o wysokim 
poziomie technicznym, który powinienby zadowolnić naj­
bardziej rygorystyczne wymagania.

Dlatego też należy poprzeć apel Stowarzyszenia, aże­
by doświadczenie oraz cała organizacja jego, która jest wy­
korzystana przy odbiorze nowych instalacji i badaniu egzy­
stujących, była również należycie wykorzystana przy opra­
cowaniu i projektowaniu nowych instalacji, względnie roz­
szerzaniu i modernizacji już istniejących. J, M.

W Y T W Ó R N I .
tężenie prądu zwarcia, występujące w rozdzielni u odbior­
cy, znacznie przewyższa dopuszczalne ze względu na istnie­
jące w tej rozdzielni wyłączniki olejowe. Okazało się zatem

Rys. 2.
koniecznem albo zainstalowanie nowych wyłączników, albo 
też ograniczenie prądu zwarcia. Rozstrzygającym był oczy­
wiście wzgląd na gospodarność. Jak łatwo przewidzieć, 
wobec panującego obecnie braku i drożyzny kapitału in­
westycyjnego, z rachunku rentowności okazać się musiało, 
że najkorzystniejszem będzie ustawienie cewki dławikowej, 
która ograniczy prąd zwarcia do granic dopuszczalnych dla 
istniejących w urządzeniach wyłączników olejowych. Stra­
ty energji, powstające w cewce podczas ruchu, nie mogłyby
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usprawiedliwić poważnych inwestycyj, związanych z wy­
mianą wyłączników.

Warunki ruchu, dla których cewka była przeznaczona, 
były: 6 000 V, 50 okr./sek., nominalne natężenie prądu 200 A. 
Należało obliczyć potrzebną reaktancję. Ażeby uniknąć 
skomplikowanych rachunków wzgl. konieczności dowiady­
wania się szczegółowych danych, odnoszących się do sieci
i generatorów, uproszczono obliczenie, pomijając zupełnie 
sieć, a przyjmując w obwodzie pod napięciem 6 000 V je­
dynie reaktancję cewki, z pominięciem jej oporu omowego. 
Obliczenie to przedstawia się zatem tak, jak gdyby moc 
elektrowni była nieograniczona, a sieć nie przedstawiała 
oporu. Oczywiście cewka, obliczona w ten sposób, będzie 
cokolwiek za duża. Ponieważ jednak ze względu na stosun­
kowo niską cenę prądu, straty odgrywają rolę bardzo małą, 
a bezpieczeństwo tylko zyskuje, ograniczono się do tego 
sposobu obliczenia. Otrzymano w ten sposób potrzebną re­
aktancję w każdej fazie 1,10 Si.

Stąd dla f == 50, czyli «> =  314 wynika spółczynnik 
L =  3,5 mH, napięcie na zaciskach przy pełnem obciążeniu 
(jeżeli pominąć opór omowy cewki jako stosunkowo bar­
dzo mały), 220 V, ł. zn. w stosunku do napięcia fazowego
E =  ** =  3 500 V, ok. 6,35%, pobrana przez cewkę

V 3
w każdej fazie moc pozorna 44,0 kVA.

Wykonanie tej cewki powierzono krajowej fabryce 
wyrobów elektrotechnicznych.

Zamieszczone obok zdjęcia przedstawiają cewkę go­
tową do wbudowania.

Zwoje cewki wykonane są z miedzi płaskiej izolowa­
nej kilku warstwami plecionej bawełny. Uzwojenie wyko­
nano na specjalnie w tym celu sporządzonych szablonach 
metalowych; ze względu na indukcję wzajemną, cewka fa­
zy środkowej ma kierunek zwojów odwrotny, aniżeli cewki 
faz zewnętrznych.

Zewnętrzne wymiary cewki wynoszą w przybliżeniu: 
wysokość ok. 1,5 m, szerokość ok. 1,1 m, długość ok. 1,4 m.

U góry widoczne są na zdjęciach pręty karborundowe
o wysokim oporze, włączone równolegle z cewką. Celem 
ich jest, podobnie jak przy dławikach Camposa, łagodzenie 
przebiegu przepięć, w szczególności zapobieganie odbiciu 
fal przepięciowych.

Cewki poszczególnych faz spoczywają za pośredni­
ctwem normalnych izolatorów na wspólnej podstawie. 
Usztywnienia wykonane są z drzewa nasycanego parafiną, 
wszystkie śruby, sworznie i t. p. z materjału niemagnetycz­
nego.

Próby odbiorcze, przeprowadzane wg. norm niemiec­
kich, dały wyniki zadowalające, a dokładne pomiary wy­
kazały zupełną zgodność z obliczeniem.

Inż. W. Molski.

R Ó Ż N E .

Wystawa Rzemieślniczo - Przemysłowa w Katowicach 
zapowiada się bardzo pomyślnie.

W dniu 18 września b. r. odbędzie się w Katowicach 
uroczysty obchód 10-lecia Izby Rzemieślniczej Woj. Śl.

W związku z powyższą uroczystością odbędzie się 
również Wystawa Rzemieślniczo - Przemysłowa w Katowi­
cach w czasie od 17 — 27 września b. r. w wielkiej hali 
wystawowej przy parku Kościuszki.

Zainteresowanie, jakiem cieszy się wśród sfer rze­
mieślniczych i przemysłu dostawczego wspomniana wysta­
wa, dowodzi niezbicie, że tego rodzaju wystawy w dobie 
obecnej zaliczyć należy do kategorji najracjonalniejszych 
imprez gospodarczych, przyczyniających się w dużej mierze 
do ożywienia życia gospodarczego. Najlepszym dowodem 
tego jest fakt, że wielka hala wystawowa przy parku Koś­
ciuszki w Katowicach jest już w 90% zajęta, tak że wo­
bec licznie napływających dalszych zgłoszeń Komitet W y­
stawy przystępuje do lokowania stoisk w hali II. Zgłosze­

nia napływają ostatnio od poważniejszych przedsiębiorstw 
przemysłu dostawczego dla rzemiosła z poza Śląska. W y­
nika z tego, że krajowy przemysł dostawczy, biorąc pod 
uwagę poważną pojemność rynku śląskiego posiadającego 
około 10 tysięcy warsztatów rzemieślniczych docenia słusz­
nie niewyzyskane dotąd możliwości dla swego zbytu.

Zgłoszenia wystawców przyjmuje Izba Rzemieślnicza 
w Katowicach, ulica Stawowa 10. Tel. 17-93.

Wybitne wyróżnienie Profesora Karola Adamieckiego przez
Międzynarodowy Kongres Naukowej Organizacji.
W lipcu b. r. od 18 do 21, odbył się V Międzynarodo­

wy Kongres Naukowej Organizacji w Amsterdamie. Zgło­
szono na Zjazd 123 referatów.

Kongres przyznał odznakę „Plaque d'or" profesorowi 
Politechniki Warszawskiej i Dyrektorowi Instytutu Orga­
nizacji w Warszawie Karolowi Adamieckiemu za prace jego 
od 30 lat na polu naukowej organizacji.

P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L .
Stan zatrudnienia i zamówień w przemyśle elektrotechnicz­

nym w maju 1932 r.

Czynnych zakładów elektrotechnicznych było 41 (za 
trudniąjących 20 i więcej robotników), t. j. tyleż, co w 
kwietniu b. r. z liczbą robotników 3311, czyli o 25 więcej, 
niż w ubiegłym miesiącu i o 586 mniej, niż w maju ubie­
głego roku. Przepracowano ogółem 127 800 robotniko-go- 
dzin tygodniowo, czyli o 1,23% mniej, niż w ubiegłym mie­
siącu i o 22% mniej, niż w maju 1931 r. Na każdego robot­
nika przypadało 40,2 godzin pracy tygodniowo wobec 40,6 
godzin w kwietniu b. r. i 43,2 w maju 1931 r. Co do wyzy­

skania zdolności pracy personelu robotniczego przemysł 
elektrotechniczny zajmuje 10-te miejsce, mając poza sobą 
przemysł metalowy, maszynowy, włókienniczy, fabryki por­
celany i obuwia.

Stan zamówień wykazał pewne pogorszenie, gdyż stan 
średni zamówień (w % ogółu zatrudnionych robotników) 
spadł o 43% w porównaniu z kwietniem b. r. Zakładów, 
dobrze zaopatrzonych w zamówienia, nie było. W cyfrach 
względnych stan ten w porównaniu z poprzedniemi okre­
sami prźedstawia się jak następuje; maj 1931 r. — 174,5, 
kwiecień 1932 r. — 158,7, maj 1932 r. — 131,1 czyli o 17,5 
gorzej, niż w ubiegłym miesiącu.
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Sprawy celne.

W myśl rozporządzenia Ministrów: Skarbu, Przemysłu
i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 28.VII. 32, 
od zaświadczeń, wydawanych na prawo przywozu z zagra­
nicy oraz wywozu zagranicę towarów, zakazanych do przy­
wozu, względnie wywozu, pobiera się, z wyjątkami, przy- 
toczonemi w rozporządzeniu z dnia 11 czerwca 1920 roku 
(Dz. Ust. Nr. 51) osobną opłatę manipulacyjną w wysokości 
1% wartości krajowej wartości, objętych zaświadczeniem, 
najmniej jednak 1 złoty.

Legalizacja urządzeń mierniczych.

W Dzienniku Ustaw z dn. 9 sierpnia b. r. Nr. 68 uka­
zało się rozporządzenie Ministra Przem. i Handlu o wpro­
wadzeniu obowiązku legalizacji nowych, naprawianych
i sprowadzanych z zagranicy niektórych rodzajów narzędzi 
mierniczych przed przeznaczeniem ich do sprzedaży lub 
oddaniem do użytku.

Z zakresu elektrotechniki obowiązkowi legalizacji po­
dlegają: taryfowe amperomierze maksymalne, liczniki ener­
gji elektrycznej oraz transformatory miernicze z wyjątkiem 
tych, które posiadają na tabliczce, umocowanej na transfor­
matorze, na której podana jest jego przekładnia, napis: 
„przyłączanie liczników wzbronione", oraz z wyjątkiem tych 
transformatorów, które są wmontowane do innych przyrzą­
dów.

Podstawowym aktem prawnym w tej dziedzinie służyło 
dotąd rozporządzenie z dnia 29 marca 1929 roku z niektó- 
remi dalszemi zmianami i uzupełnieniami. Obecne rozpo­
rządzenie kodyfikuje wszystkie poprzednie, nie wprowadza­
jąc do treści sprawy zmian zasadniczych. Przepisowo lega­
lizacja wszystkich odnośnych narzędzi mierniczych odbywa 
się u wytwórcy przed oddaniem ich do sprzedaży, wypusz­
czeniu ich zaś z wytwórni może nastąpić tylko za zezwole­
niem władz legalizacyjnych. Tylko elektrownie, uprawnio­
ne do legalizacji liczników energji elektrycznej, mogą na­
bywać te przedmioty niezalegalizowane. Od obowiązku 
legalizowania narzędzi władze legalizacyjne mają prawo 
zwalniać, jeżeli uznają za wystarczające oświadczenie wła­
ściciela narzędzi, że nie są one przeznaczone do obrotu 
publicznego. Importerzy przyrządów mierniczych winni je 
zgłosić do legalizacji w ciągu 14 dni po sprowadzeniu, przy­
czem przedstawicielom zagranicznych fabryk przysługuje 
termin 6-tygodniowy.

Niezupełnie jasnem jest brzmienie § 10, głoszącego o 
możności zwolnienia od legalizacji narzędzi mierniczych, 
„których wygląd zewnętrzny wyróżnia się dostatecznie od 
narzędzi mierniczych, powszechnie stosowanych w obrocie 
publicznym" oraz uzależnienie zwolnienia tych narzędzi od 
„wypełnienia pewnych warunków", bliżej nieokreślonych 
w rozporządzeniu.

Przywóz do Polski artykułów elektrotechnicznych 
w czerwcu 1932 r.

Przywóz artykułów elektrotechnicznych wynosił w 
:zerwcu r. b. 184,4 t wartości 2 873 tys. zł., t. j. utrzymał 
się mniej więcej na poziomie ubiegłego miesiąca co do 
wagi, wzrósł jednak więcej niż o 30% co do wartości spro­
wadzonych towarów.

Poszczególne pozycje były reprezentowane w przy­
wozie jak następuje: (ostatnia rubryka wykazuje wzrost 
lub spadek wartości w procentach w stosunku do maja
1932 r.):

W  yszczególnienie q
1000
zł. %

E le k t r o w o z y ......................................... 70 30
Prądnice i silniki o wadze do 500 kg 194 218 + 118
Prądnice i silniki o wadze powyżej

500 kg , .......................................... 247 114 +  338
Inne maszyny elektryczne i części

m a szy n ................................................. 248 267 + 197
Akumulatory i płyty akumulatorowe 3 3 — 79
Transformatory i przetwornice, . 123 130 + 261
Oporniki, rozruszniki, regulatory i

29k o n t r o le r y ......................................... 44 — 6,4
Wyłączniki, przełączniki, ładownicee,

kondensatory, piorunochrony, od­
gromniki, przyrządy rozdzielcze,

40 48bezpieczniki, tablice rozdzielcze — 57
Wskaźniki prądu i mierniki elektr.,

oprócz liczników, przyrządy labo­
21 104ratoryjne i t. p..................................... + 28

Liczniki energji elektrycznej . 24 61 -3 1
Przyrządy elektrochemiczne . 8 63 0
Lampy łukowe, prożektory z mecha­

1 0nizmami ................................................ 2
Żarówki wszelkie. . . . .  .\ 19 182 + 17
Lampy k a to d o w e .................................. 4 123 + 60
Materjały instalacyjne do sieci elektr. 20 30 + 43
Przewodniki elektr. pojed. izolow.

bez oprzędu, nieobołowione 22 25 + 32
Przewodniki w oprzędzie również na­

sycone ................................................ 7 5 + 150
Sznur podwójny i wielożyłowy . 5 5 — 97
Drut i sznur dzwonkowy . . . . — —
Kable elektr. obłożone ołowiem . 10 3 — 90
Ogniwa i b a te r je .................................. 1 0,4 — 60
Aparaty telefoniczne i centralki . 293 1080 + 30
Aparaty sygnalizacyjne i zegary ele­

20ktryczne 4 . . . 7 — 28,5
Aparaty telegraficzne i ich części . 7 57 +  1300
R adjoaparaty .......................................... 16 46 + 2\
Dzwonki, transformatorki dzwonkowe

i n u m e ra to ry ................................... 4 6 — 25
Przyrządy elektr. do gotowania, pra­

sowania i ogrzewania . . . . 6 18 +  38,5
Wszelkie przyrządy elektrotechn. od­

dzielnie niewymienione . . . . 72 137 + 32
Przyrząjdy z porcelany dla celów

33elektrot. . . . -i 15 + 25
Wyroby z węgla dla celów elektrot.

i odpadki elektrodowe . . . . 310 37 — 40
Wozy tramwajów elektrycznych .

Najwięceej wzrosła wartość przywozu następujących 
grup towarów: aparatów telegraficznych i ich części, prąd­
nic, silników i innych maszyn elektrycznych, lamp katodo­
wych. W  znacznym stopniu zwiększył się import wskaźni­
ków prądu i mierników elektr., materjałów instaiacyinych 
do sieci, przewodników nieobołowionych, aparatów telefo­
nicznych, radjoaparatów, przyrządów grzejnych i porcela­
ny. Spadek wartości wykazały natomiast akumulatory, wy­
łączniki i przełączniki, kondensatory, tablice rozdzielcze 
etc,, liczniki, aparaty regulacyjne i wyroby z węgla. W  wie­
lu wypadkach rezultaty te jednak nie są miarodajne włi- 
bec małej stosunkowo wartości niektórych grup importowa­
nych artykułów. L. J.

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sp. Akc. Zakł, Graf, ,.Drukarnia Polska” , Warszawa, Szpitalna 12. Tel. 717-98, 772-06, 772-22.
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WYŁĄCZNIKI SAMOCZYN­
NE I APARATY NISKIEGO 

NAPIĘCIA

Okapturzone urządzenie rozdzielcze w kopalni

Aparat przeciwprzepięciowy 
systemu Bendmana. Ill-biegunowy 

dla urządzeń wnętrzowych

Wyłącznik olejowy napowietrzny typu 
35 000 woltów 400 MVA.

EL

MASA KABLOWA „MK”  L I C E N C J A

DO 80000 V V O I G T  &  H A E F F N E R

A P A R A T Y  P R Z E C I W -  
PRZEPIĘCIOWE 

j SYSTEMU B E N D M A N A

OKAPTURZONE APARA­
TY I BATERJE ROZDZIEL­

CZE

ARMATURY K A B L OWE  
WYSOKIEGO I NISKIEGO 

NAPIĘCIA

WYŁĄCZNIKI OLEJOWE 
I APARATY WYSOKIEGO 

NAPIĘCIA

F a b r y k a  A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h

S. K L E I M A N  i S-wie
Warszawa, Okopowa N— 19
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„POLSKA KOBRA”
-  I M P R E G N A C J A  D R Z E W A

W A R S Z A W A  
MARSZAŁKOWSKA 94 
T E L E F O N  9-94-94

N A J T A Ń S Z A  I N A J S K U T E C Z N I E J S Z A

K O B R Ą  można impregnować słupy, podkłady i wszelkie materjały drzewne sosnowe,
świerkowe lub jodłowe tak świeżo ścięte, jak i suche, bez konieczności prze­
wożenia ich do zakładów impregnacyjnych.

K O B R A  można impregnować słupy Już ustawione na linjach.

K O B R Ę  stosują od roku 1928 Ministerstwa: Poczt i Telegrafów, Komunikacji, Rolnictwa,
Spraw Wojskowych, Instytucje Samorządowe, prywatne przedsiębiorstwa 
elektryczne i wiele innych.
D Ł U G O L E T N I A  G W A R A N C J A

Oferty, referencje i szczegółowe informacje na żądanie.

Górnośląskie Tow. Telefonów
S p. z o g r .  o d p .

KATOWICE
skr. poczt. 16, tel. 763

Koncern H. FULD w Bazylei

i n s t a l u j e  •  w y n a j m u j e  
s p r z e  d a j  e  

k o n s e r w u j e  •  z a b e z p i e c z a

urządzenia telefoniczne, świetlno-sygnałowe, alarmo­
we, elektryczne zegary, aparaty kontrolne i t. d.

Informacje i kosztorysy bezpłatnie.
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OLEJE TRANSFORMATOROWE 

O L E J E  T U R B I N O W E  

OLEJE 00 SILNIKÓW DIESEL 

O L E J E  C Y L IN D R O W E
marek

GALKAR i GALKAR-SUPERIOR
w najwyższych gatunkach,  

o d p o w i a d a j ą c e  w y m o g o m  n o r m  

k r a j o wy c h  t u d z i e ż  z a g r a n i c z n y c h

polecają

99 K A R P A T Y "
S P R Z E D A Ż  P R O D U K T Ó W  NAFTOWYCH

SP. Z OGR. POR.

Składy i oddziały we wszystkich większych 
miastach kraju.
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W idok elektrowni w Wilnie. Napędy magnesowe wył. olejowych.

Tablica wys, napięcia.

Szyny zbiorcze i napędy 
odłączników trójbiegun.

WYPOSAŻENIE KOMPLET­

NE ELEKTROWNI PRZEZ 

A P A R A T Y , P R Z Y R Z Ą D Y  

i MATERJAŁY KRAJOWE

Fabryka Elektrotechniczna:
WARSZAWA —  Okęcie

Fabryka Kabli:
WARSZAWA —  Okęcie

Widok tablic wys. i nisk. napięcia 
w maszynowni.

ODDZIAŁY
i PRZEDSTAWICIELSTWA:

KRÓL.HUTA 
ul. Wolności 19, tel. 785 

ŁÓDŹ  
Kilińskiego 96, tel. 205 '  

LWÓW 
Kadecka 9, tel. 107-^w 

WILNO 
Bosaczkowa 5, tel. 12-77 

BYDGOSZCZ
Przejście przez strop i odłączniki. Chodkiewicza 56, tel. 11-17


